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IX Plenum CK SD
na temat turystyki 

i wypoczynku
Wczoraj odbyło się IX Ple­

num CK SD. Obradami kiero 
wał przewodniczący CK Ta. 
deusz W. Młyńczak. Referat 
poświęcony wypoczynkowi i 
turystyce — wybranym próbie 
mom organizacji i wykorzysta 
nia czasu wolnego — w-ygło- 
sił członek prezydium, sekre­
tarz CK SD Zbigniew Rudnic 
ki.

Wypoczynek i turystyka są 
jedną z ważnych płaszczyzn 
działania Stronnictwa Demo­
kratycznego. Zagadnienia usług 
turystycznych były 4 listopa­
da ubr. tematem wspólnego 
posiedzenia Biura Polityczne 
go KC PZPR. Prezydium CK 
SD [ Prezydium Rządu PRL

Dokonana na IX Plenum KC 
PZPR ocena przebiegu manewru 
gospodarczego objęła realizację 
celów społecznych rozwoju kraju 
Dotyczy to także właściwej orga­
nizacji turystyki i wypoczynku, 
zagospodarowania czasu wolnego, 
które są ściśle związane z procesem 
■wzrostu jakości życia ludzi pracy

Rodzaj i poziom usług turysty- 
cznych powinien być czynnikiem 
organizacji czasu wolnego, w kie 
runkach społecznie i gospodarczo 
korzystnych oraz stanowić ele­
ment regeneracji sił psychofizycz 
nych człowieka. Formuła ta mus’ 
stanowić podstawię do działania 
organizatorów turystyki, w tym 
także wojewódzkich przedsię­
biorstw turystycznych.

W podjętej uchwale CK zc 
bcwiązał instancje^ koła i człon 
ków SD do wysiłku na rzecz 
rozwoju turystyki i wypocin 
ku &r3.T organizacji czasu wol 
nego. (PAP)

W Pałacu Kultury

Dzisiaj otwarcie 
wystawy

„Charków i jego ludzie"
W Sali Wielkiej poznańskie, 

go Pałacu Kultury zostanie 
dziś o godz. 14 otwarta — zor­
ganizowana przez redakcję 
„Gazety Za-chodniej” — intere 
sująca wystawa prac fotorepor 
tera gazety „Krasnoje Znamia” 
A. Tatarenki, zatytułowana 
„Charków i jego ludzie”. N^ 
fciłkufd®ies'ięci u f otoigramach 
autor ukazuije dzień dzisiejsza 
Chankcwa, snołeczno-go^podar■ 
cze osiągnięcia .mieszkańców 
itego miasta oraz rozwój całegr 
regionu, (jk)

S. KWiany kanHatem 
aa prezydenta Cypru
Prezydent Cypru i przywódca 

frontu demokratycznego — Spiros 
Kiprianu zapowiedział, iż będzie 
ubiegał się o stanowisko szefa part 
stwa w wyborach prezydenckich, 
które odbędą się w lutym 1978 ro 
ku na Cyprze. (PAP)

Zginął żołnierz Gwardii Republikańskiej

Próba zamachu na
Wczoraj w godzinach południo­

wych były kapitan armii fran­
cuskiej Paul Lucas usiłował we­
drzeć się do Pałacu Elizejskiego, 
by dokonać zamachu na prezy­
denta Valerego Giscard d’Estaing. 
Lucas, który od lat jest psychicz 
nie chory, wystosował przed kil 
ku dniami list do szefa państwa, 
zapowiadając swój zamach.

Wczoraj, w momencie gdy w 
Pałacu Elizejskim rozpoczynało 
się posiedzenie Rady Ministrów 
pod przewodnictwem prezydenta, 
Lucas, prowadząc półeiężarową 
furgonetkę usiłował sforsować 
bramę-wjazdową i wedrzeć s'ę do 
pałacu. Żołnierze Gwardii Repu-

Przed wizytą we Włoszech

Wywiad E. Gierka

Wśród załóg Huty „Katowice", Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych wTychach i Kopalni „Ziemowit" • Hołd 
ofiarom zbrodni hitlerowskich w Oświęcimiu - Brzezince 

® Pobyt w Krakowie

Podróż kanclerza RFN po Polsce
Wczoraj w trzecim dniu ofi­

cjalnej wizyty w naszym kra­
ju, kanclerz federalny RFN 
Helmut Schmidt rozpoczął dwu 
dniową podróż po Polsce.

Tego dnia kanclerz H. 
Schmidt i I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek odwiedzili prze 
mysłowe centrum kraju — 
woj. katowickie.

Kanclerz federalny oddal 
hołd pamięci milionów ofiar 
hitlerowskich zbrodni na tere­
nie byłego obozu zagłady w 
Oświęcimiu-Brzezince.

Gość z RFN wraz z prezesem 
Rady Ministrów Piotrem Ja­
roszewiczem przybył następ­
nie do Krakowa.

Na udekorowanym flagami 
RFN i Polski lotnisku w Ka­
towicach Helmuta Schmidta z 
małżonka i Edwarda Gierka z 
małżonką oraz towarzyszące 
im osoby powitali gospodarze 
województwa ze Zdzisławem 
Grudniem i Stanisławem Kier- 
maszkiem.

Wizyta gości z RFN na 
‘erenife górnośląskiego okręgu 
orzemysłowego była okazją do 
zapoznania się przez nich z 
olbrzymim potencjałem prze­
mysłowym Śląską i Zagłębia 
— regionu odgrywającego nie­
zwykle ważną rolę zarówno w 
życiu naszego kraju, jak i w 
naszej współpracy gospodar­
czej z zagranicą.

Pierwszym etapem wizyty 
było odwiedzenie terenu budo­
wy Giganta nolskiej metalurgii 
— Huty „Katowice”. O aktu­
alnym stanie prac informowali: 
generalny dyrektor budowy, 
wiceminister — Romuald Ko­
zakiewicz oraiz dyrektor na­

Koncert d-moll Wieniawskiego 
najpopularniejszy w finale

4 Drugi wie­
czór przesłu­
chań trzeciegi 
etapu VII Mię­
dzynarodowe­

go Konkursu 
Skrzypco- ' 

wego im. Hen­
ryka Wieniaw­
skiego dostar­

czył poznańskiej publiczności 
kolejnej porcji niezapomnia­
nych przeżyć i artystycznych 
wzruszeń. Obydwaj bowiem fi 
naliści, których wczoraj oklas­
kiwaliśmy, zaprezentowali wy­
roki kunszt, choć jednocześnie 
bardzo różnorodny sposób od­
czytania tej samej partytury 
— Koncertu d-moll H. Wie­
niawskiego, który grał zarów­
no 23-letni Amerykanin Peter 
A. Zazofsky jak i występują­
cy po nim, starszy o 7 lat

prezydenta Francji 
blikańskiej, strzegący siedziiy 
szefa państwa, widząc rozpędzo­
ny samochód zdołali zaciągnąć 
łańcuch i zamknąć żelazną bra­
mę. Samochód uderzył w bramę, 
zaś zamachowiec wyskoczył Z po 
jazdu i wystrzelił z pistoletu w 
powietrze. W tym momencis rzu 
ciło się nań kilku gwardzistów 
i obaliło na ziemię. Lucas zanim 
został obezwładniony oddał dwa 
dalsze strzały śmiertelnie rauiąc 
jednego z gwardzistów, który 
zniarl wkrótce potem w szpitalu.

Paul Lucas już kilkakrotnie 
przygotowywał zamachy na wy­
bitnych polityków rancuskicł, ni. 
in. na gen. de Gaulle’a i prezy 
den ta Pompidou. (PAP)

czelny kombinatu — Zbigniew 
Szałajdą.

Goście, witani przez pracu­
jących przy stanowiskach hut­
ników. zwiedzili m. in. Wy­
dział Wielkich Pieców i Wal- 
cownię-Zgniatacz.

Helmut Schmidt i Edward 
Gierek pó zapoznaniu się z 
pracą wielkiego pieca nr 1 
obejrzeli ostatnią fazę prowa­
dzonej w rekordowym tempie 
budowy wielkiego pieca nr 2.

Z Huty „Katowice” Helmut 
Schmidt i Edward Gierek oraz 
towarzyszące im osoby udali 
się do Tych, gdzie odwiedzili 
załogę Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych. Gościom za­
prezentowano pracę poszcze­
gólnych wydziałów tego nowo 
czesnego zakładu, który już w 
najbliższym czasie osiągnie peł 
mą zdolność produkcyjną wy.

skrzypek radziecki Zachar 
Bron. Przedstawiciel USA wy 
konał nadto Koncert nr 2 B. 
Bartoka, zaś reprezentant 
Związku Radzieckiego —Kon 
cert nr 1 K. Szymanowskiego. 
Młodym wiolinistom akompa­
niowała orkiestra symfoniczna 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Renarda Czajkow­
skiego i Zygmunta Rycherta.

Dzisiaj — w trzecim dniu fi 
nałów — przedstawią się (o 
godz. 19.30 w auli UAM): Wa­
dim Brodskij z ZSRR (wykona 
Koncert d-moll H. Wieniaw­
skiego i Koncert nr 2 B. Bar­
toka) oraz Japonka Asa Koni- 
shi (w jej wykonaniu — rów­
nież Koncert d-moll H. Wie­
niawskiego i Koncert D-dur S. 
Prokofiewa), (wig) r

20 000 śmiertelnych 
ofiar cyklonu w Indiach 
Władze nawiedzonego przez cy­

klon indyjskiego stanu Ąndhra 
Pradesz obliczają liczbę śmiertel 
nych ofiar żywiołu na około 
20 000 osób. Olbrzymie fale mor 
skie pędzone huraganem wtarg­
nęły w głąb lądu znosząc z po­
wierzchni ziemi całe wsie w tym 
gęsto zaludnionym rejonie. Szcze 
gólnie ucierpiały miejscowości po 
łożone w delcie rzeki Kriszna.

*
W związku z tragicznymi skut 

kami cyklonu, jaki nawiedził 
Indie, przewodniczący Rady Pań 
stwa Henryk Jabłoński przesłał 
na ręce prezydenta Republiki 
Neelama Sanjivy Reddy depeszę 
z wyrazami serdecznego żalu.__----------------- _ p&p

Na zdjęciu: kanclerz RFN w bra­
mie wejściowej do b. obozu w 

Oświęcimiu-Brzezince.
CAF — fot. Langda

twarzając 200 000 sarnochcdów 
rocznie.

W godzinach południowych 
H. Schmidt i E. Gierek od wic 
dzili kopalnię „Ziemowit” w 
W TychaCh-Lędzinach.

W godzinach popołudnio­
wych kanclerz RFN i I sekre 
tarz KC PZPR przybyli na te 
ren byłego hitlerowskiego o- 
bozu zagłady w Oświęcimiu- 
Brzezince. Przybył również pre 
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz.

Kanclerz RFN zatrzymał się 
przed blokiem XI — „Blo­
kiem śmierci”. Tu odbywał
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Nigeryjski minlstdr 
u H. Jabłońskiego

W Polsce przebywa delega­
cja ekspertów z resortów gos­
podarczych Federalnej Republi 
ki Nigerii ped przewodnictwem 
ministra rozwoju gospodarcze­
go tego kraju — dr Omołniyi 
Adewoye.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński 
przyjął wczoraj ministra roz­
woju gospodarczego Federal­
nej Republiki Nigerii dr Orno 
hiyi Adewoye. (PAP)

Majewskiego został nagrodzony 
za najlepszą reżyserię, zaś od­
twórca głównej roli — M. Kon­
drat otrzymał nagrodę za najlep­
szą kreację.

bezpośrednio z Namibią. Celem 
misji jest poszukiwanie rozwiąza­
nia, które zostałoby zaaprobowa­
ne zarówno przez rdzenną lud­
ność Nan*ibii, jak i Pretorię.

Gratulacje dla Zairu
Z okazji przypadającego dzisiaj 

święta narodowego Republiki Zai­
ru, przewodniczący Rady Pań­
stwa H. Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezydenta 
republiki M. Sese Seko.

Francuska próba nuklearna
Francuska agencja prasowa cy 

tuje oficjalny komunikat rządu 
Nowej Zelandii, że odebrano tam 
sygnały o dokonaniu przez Frań 
cję kolejnej eksplozji nuklearnej 
na poligonie wojskowym na Ato 
1U Mururoa w południowej czę­
ści Pacyfiku. Zarejestrowała je 
aparatura sejsmiczna nowoze­
landzkiego Instytutu Geofizycz­
nego. Wiadomość ta nie została 
ani zdementowana ani potwier­
dzona przez Ministerstwo Obrony' 
Francji, co jak zaznacza AFP, 
jest zgodne z praktyką, kiedy 
chodzi o podziemne wybuchy nu 
nuklearne.
Nagrody dla polskiego filmu

Jak informuje „Film Polski”, 
„Zaklęte rewiry” zdobyły dwie 
główne nagrody na niedawnym 
XV Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Panamie. Film J.

Cena 1 zł
Wyd. A

dla tygodnika „Espresso"
W związku ze zbliżającą się wizytą we Włoszech, I sekre­

tarz KC PZPR — Edward Gierek, udzielił najpoczytniejszemu 
włoskiemu tygodnikowi „Espresso” wywiadu, w którym 
przedstawił m. in. gospodarczy rozwój Polski w ostatnich 
siedmiu latach oraz obszernie omówił sprawę stosunków
między państwem i kościołem w naszym kraju.

Edward Gierek poruszył też szereg problemów międzyna­
rodowych. podkreślając wagę aktywnej realizacji zasad aktu 
końcowego KBWE oraz znaczenie dla odprężenia radziecko-
amerykańskich rokowań w sprawie nowego porozumienia 
o ograniczeniu strategicznych zbrojeń ofensywnych.

Omawiając wkład Polski i Włoch do bezpieczeństwa euro­
pejskiego E. Gierek podkreślił, iż oba kraje, cieszące się wiel­
kim prestiżem politycznym, gospodarczym i kulturalnym 
w świecie mogą wnieść wkład w dzieło odprężenia. Zada­
niem naszych państw jest także poprawa stosunków dwu­
stronnych (w celu zwiększenia wzajemnego zaufania i przy­
jacielskiej współpracy. Celowi temu ma służyć zbliżająca się 
wizyta wc Włoszech.

I sekretarz KC PZPR opowiedział się także za intensyfi­
kowaniem polsko-włoskich stosunków gospodarczych.

PAP

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego RWPG

Porozumienie w sprawie lepszego 
wykorzystania zasobów energetycznych

Od 21 do 23 listopada br. od­
było się w Moskwie 83 posie­
dzenie Komitetu Wykonawcze 
20 Rady Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej. Wzięli w nim 
udział wicepremierzy krajów 
członkowskich. Polskę reore. 
centowa! wicepremier Kazi­
mierz Olszewski. W posiedze­
niu uczestniczyli ta^że przed­
stawiciele Jugosławii.

Komitet WvkO'nawczy wysłu 
chał informacji przewodniczące 
go komitetu RWPG d.s. współ- 
^acc w dziedzinie planowania. 
Nikołaja Ba imakowa na temat 
przvgótcwań d ługetermin o. 
wych, docelowych programów 
współpracy w dziedzinach prze

Dla 110 uczonych

Nominacje profesorskie 
w Belwederze

i Radą Państwa na wniosek 
i prezesa Rady Ministrów nada­
ła 31 uczonym tytuły profeso­
rów zwyczajnych, 79 — profe­
sorów nadzwyczajnych. Wczo­
raj tradycyjnym zwyczajem 
spotkali się oni w Belwede­
rze, by z rąk przewodniczące­
go Rady Państwa — prof. Hen 
ryka Jabłońskiego odebrać 
akty nominacyjne.

Zwracając się do zebranych 
H. Jabłoński wyraził głębokie 
zadowolenie, że Rada Państwa 
mogła zaakceptować w tak 
znacznej liczbie wnioski 
awansowe równocześnie z 
różnych dyscyplin nauki 
i sztuki.

Tytuły profesora zwyczaj­
nego otrzymali m. in.: nauk 
prawnych: Krystyna Palu- 
szyńska-Daszkiewicz — prof. 
nadzw. Uniwersytetu im. A. 
Mickiewicza w Poznaniu; nauk 
rolniczych: Marian Hoffmann 
— prof. nadzw. Akademii Rol­
niczej wT Poznaniu; nauk tech­
nicznych: Kazimierz Nowak — 
prof. nadzw. Akademii Rolni­
czej w Poznaniu.

W ONZ o sprawie Beninu
We wtorek Rada Bezpieczeń­

stwa ONZ ponownie przystąpiła 
do omawiania sprawy agresji 
zbrojnej dokonanej na Republikę 
Benin 16 stycznia 1977 r. przez si­
ły imperialistyczne. Posiedzenie 
Rady zostało zwijane na prośbę 
rządu tego kraju.

O przyszłości Namibii
Stolice krajów Afryki południo­

wej odwiedza delegacja przedsta­
wicieli 5 państw zachodnich, człon 
ków Rady Bezpieczeństwa ONZ, 
aby zebrać opinie w sprawie pro­
jektu przyznania niepodległości 
Namibii, okupowanej przez woj­
ska RPA. Delegacja prowadziła 
już rozmowy w stolicy Tanzanii 
Dar es Salam i udała się do Ma- 
puto, stolicy Mozambiku. Przed 
rozmowami z władzami RPA dele­
gacja, złożona z przedstawicieir 
USA, W. Brytanji, Francji, RFN i 
Kanady, odwiedzi jeszcze Zambię 
i Angolę — państwa sąsiadujące 

m ysłu paliw owo- ene rg e t y cz-n e 
go i surowcowego, rozszerzę, 
nia produkcji podstawowych 
artykułów żywnościowych oraz 
rozwoju przemysłu budowy ma 
szyn i zatwierdził propozycje 
związane z dalszym przygoto­
waniem tych programów.

Komitet Wykonawczy polecił 
zwłaszcza odpowiednim organom 
RW’PG przedsięwzięcie kroków w 
celu przyspieszenia opracowania 
projektów porozumień, dotyczą­
cych rozwiązania konkretnych pro 
blemów, przewidzianych do włą­
czenia długoterminowych docelo­
wych programów współpracy, zwła 
szcza tych projektów porozumień,
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Tytuły profesora nadzwy­
czajnego otrzymali m. in.: nauk 
fizycznych: Marian Surma — 
doc. Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu; nauk 
leśnych: Stanisław Król — doc. 
Akademii Rolniczej w Pozna­
niu; nauk medycznych: Alek­
sander Kabsch — doc. Akade­
mii Wychowania Fizycznego w 
Poznaniu; Zbigniew Pawłowski 
— doc. Akademii Medycznej w 
Poznaniu; Tadeusz Pisarski — 
doc. Akademii Medycznej w 
Poznaniu; Irena Westfal — 
doc. Akademii Medycznej w 
Poznaniu: Witold Woźniak — 
doc. Akaderiiii Medycznej w 
Poznaniu: nauk przyrodni­
czych: Jacek Augustyniak — 
doc. Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu; nauk 
technicznych: Czesław Cem- 
pel — doc. Politechni­
ki Poznańskiej; Tadeusz 
Rut — doc. Instytutu Obróbki 
Plastycznej w Poznaniu; sztuk 
plastycznych: Tadeusz Brzo­
zowski — doc. Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu. (PAP)

Walki etiopsko-somalijskie
Jak informuje Etiopska Agen­

cja Prasowa ENA, w południo­
wych i wschodnich rejonach Etio 
pii trwają walki z oddziałami re­
gularnych wojsk somalijskich, w 
toku operacji, prowadzonych 
przez narodowe siły zbrojne i od­
działy milicji ludowej w ubie­
głym tygodniu wyeliminowano z 
walki 120 żołnierzy somalijskich, 
zdobyto znaczną ilość broni i 
amunicji. ENA poda je, że w paź­
dzierniku ponad tysiąc żołnierzy 
i oficerów armii somalijskiej zgi­
nęło w walkach, które toczyły się 
we wschodnich, południowo- 
wschodnich i południowych rejo­
nach Etiopii.

Katastrofa kolejowa
W pobliżu' Delhi wykoleił się 

wczoraj pociąg osobowy. Zginęło 
12 osób a 17 odniosło poważne 
obrażenia. Pociąg zmierza'1 z Ań- 
medabadu do Delhi. Przyczyny 
katastrofy nie są dotychczas zna-
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odGKDSy
lAa urowodzone orzez Ra- 
**r dę Ministrów — w 

porozumieniu z Ogól­
nopolskim Komitetem FJN 
— zmiany w uchwale do­
tyczącej czynów społecznych 
znacznie poszerzają możli­
wości nełneao wykorzysta­
nia inicjatyw społecznych 
Obok bowiem wielu spraw 
drobnych. zmierzających 
bardzo często wyłącznie do 
upiększenia otoczenia do­
mów. szkół czu innych ohiek 
tów had? zmian w struktu­
rze środowiska — miejsca 
"amieszkawa lub rekreacji, 
bedzie teraz można szerzę* 
podejmować nrace o cha­
rakterze inwestycyjnymi, re- 
m,ontowym i porzadkowinn. 
dostawiono tu wszakże bar­
dzo istotny warunek — 
wszystkie tego rodzaiu 
przedsięwzięcia pouńnnu 
wunikać z nrzyleteao weześ 
nie i do realizacji pionu ans- 
^odarczego gminy lub mia­
sta.

Drogą realizacji rozlicz­
nych czynów społecznych 
wykonaliśmy już w kraju 
bardzo wiele, czego dowo­
dem jest między innymi 
wzrastająca wartość prac 
już wykonanych. He i co 
można wykonać dodatkowa, 
bezinteresowna oraca wska 
zuią bardzo efektywnie ko­
lejne telewizyjne emisje 
„Banku 440”. w. których re­
alizacja zamierzeń przekra­
cza wartość liczona w dzie­
siątkach milionów złotych.

Zdarzało się jednak id 
przeszłości tak. że rozmaite 
obiekty trwałe stawiano 
bądź organizowano poza 
nianem, chociaż nie one 
były w danej miejscowości 
potrzebne w pierwszej ko­
lejności. Teraz i w tym za* 
kresie konieczna będzie 
dyscyplina. Niezależ­
nie wszakże od tego pod­
stawowego warunku szereg 
przedsięwzięć. dotychczas 
niewykonuwalnych z braku 
mocy produkcyjnych przed­
siębiorstw państwowych czy 
lokalnych bądź z innych po­
wodów — łatwiej bedzie 
włączyć do realizacji, licząc 
na społeczne zaangażowanie 
mieszkańców wsi, miast i 
gmin. Rozważne sterowanie 
czynami społecznymi powin 
no zatem dać korzystniej­
sze wyniki.

DC

KOLEJNE DARY DLA CENTRUM ZDROWIA DZIECKA

Przewodniczący Społecznego Komitetu Budowy Pomnika Szpitala 
Centrum Zdrowia Dziecka minister Janusz Wieczorek przyjął wczo­
raj kolejny piękny dar na CZD. Dyrekcja Okręgu Poczty i Teleko 
munikacji w Warszawie i Główny Urząd Telekomunikacji Między­
miastowej postanowiły wykonać bezpłatnie instalację urządzeń tele­
fonicznych i telexu w nowo wybudowanych obiektach pomnika—szpi­
tala w Międzylesiu.

Dar dla CZD w postaci wykonasiych w czynie społecznym 350 wzo­
rów formularzy dla potrzeb Centrum przekazali także drukarze Zjed­
noczenia Przemysłu Poligraficznego. Wartość daru wynosi ponad 
1 min zł. (PAP)

FUNKCJE I ORGANIZACJA CZASU WOLNEGO
Organizacja czasu wolnego i rekreacji w różnych środowiskach 

społecznych jest tematem międzynarodowej, dwudniowej konferen­
cji naukowej, która rozpoczęła się wczoraj w poznańskiej Akademii 
Wychowania Fizycznego. Spotkanie zorganizował Instytut Teoretycz­
nych Podstaw i Programowania Rekreacji tej uczelni. Uczestnicy wy­
słuchali referatów na temat różnych aspektów wypoczynku. Jutro 
w AWF rozpoczyna się posiedzenie Zespołu Doradców Europejskie­
go Stowarzyszenia Czasu Wolnego i Rekreacji — „Elra”. (zr)

Posiedzenie komitetu RWPG
Dokończenie ze str. 1 

które mają być podpisane przed 
lub w trakcie 32 sesji RWPG.

Uznano za niezbędne wz-możenie 
prac nad programem współpracy 
w produkcji przemysłowych arty­
kułów powszechnego użytku, u- 
względniając jej ważne znaczenie 
dla zapewnienia wzrostu poziomu 
życia ludzi pracy.

Podczas posiedzenia przedsięwzię 
to wielki praktyczny krok w rea­
lizacji długoterminowego docelo­
wego programu współpracy w dzie 
drinie paliwowo-energetycznej: z 
pełnomocnictwa radów Buf^rli, 
Czechosłowacji, / Mongolii, NRD,

0 węglu
Polska jest jedną ze świato­

wych potęg węglowych. Pod 
względem wielkości wydoby­
cia węgla kamiennego zajmu­
jemy obecnie 4 miejsce na 
świecie. Od czasu do czasu po­
jawiają się jednak sygnały o 
trudnościach w zaopatrzeniu 
kraju w to paliwo. Czym je 
wytłumaczyć i — kolejne py­
tanie — jak będzie zimą, kie­
dy zapotrzebowanie na węgiel 
jest największe. O tych próbie 
mach mówi dyrektor naczelnv 
Centrali Zbytu Węgla — Józef 
Stachoń w wywiadzie udzielo­
nym dziennikarzowi PAP.

— Zaopatrzenie kraju w wę 
giel uzależnione jest od trzech 
czynników: wielkości i tempa 
wydobycia, zapotrzebowania 
oraz możliwości sprawnego 
transportu tego paliwa z ko­
palń do odbiorców.

Wydobycie w’ęgla kamienne­
go w ciągu ostatnich lat szyb­
ko wzrasta (średnio w roku o 
około 4 procent tzn. o 6 do 8 
min ton) i w br. powinno wy­
nieść 186 min ton. Jeszcze szyb 
ciej wzrastają jednak potrze­
by krajowych odbiorców wę­
gla — głównie przemysłu, a 
także ludności — szczególnie 
wiejskiej, co jest związane m. 
in. ze wzrostem produkcji ro­
ślinnej i zwierzęcej.

Przy występujących równo­
cześnie trudnościach w oracv 
transportu mogą zdarzyć się 
przypadki zakłóceń w rytmicz­
nym i pełnym pokrywaniu za­
potrzebowania wszystkich od­
biorców’. Należałoby jednak 
podkreślić, że przyczyna w za­
sadzie nie są braki węela, lecz 
niedostatki w’ jego regularnych 
dostawach użytkownikom.

Aby pokonać te trudności po­
dejmuje się różne działania Po 
pierwsze — zwiększa się stale wy­
dobycie węgla kamiennego — i to 
nawet kosztem pracy górników w 
niedziele i dni wolne od pracy. 
Jest to zawód, który nie ma wol­
nych sobót. Po drugie — dąży się, 
poprzez realizację odpowiednio 
opracowanych programów, do ma­
ksymalnej racjonalizacji zużycia 
węgła oraz jego oszczędności.

— Najbardziej uciążliwe są 
braki w zaopatrzeniu ludności 
w węgiel opałowy. Jaka jest 
aktualna sytuacja w tej dzie­
dzinie?

— W ciągu ostatnich kilku 
lat notuje się bardzo wysokie 
tempo wzrostu popytu na wę­
giel ze strony ludności. Powo­
duje to konieczność przezna­
czenia na ten cel dodatkowych

Polski, Rumunii, Węgier i Zwiąs- 
ku Radzieckiego podpisano gene­
ralne porozumienie o współpracy 
w perspektywicznym rozwoju po. 
łączonych systemów elektroener­
getycznych krajów członkowskich 
RWPG na okres do 1990 r. Poro­
zumienie wytycza konkretne drogi 
pełniejszego i efektywniejszego 
wykorzystania zasobów energety­
cznych, intensywnego rozwoju 
energetyki atomowej, podniesienia 
skuteczności zaopatrzenia w ener­
gię 'elektryczną i wykorzystania 
technicznych i ekonomicznych za­
let równoległej współpracy syste­
mów elektroenergetycznych.

PAP

■ po gospodarsko
ilości paliwa. Dla przykładu , w wysokości 4 mm ton — jest 

po prostu nieporozumieniem.można podać ,że w stosunku 
do ustaleń NPSG — w toku 
ubiegłym dostarczono dodat­
kowo dla ludności 1 min ton 
węgla, a w br. już przeznaczo­
no na ten cel o przeszło 400 000 
ton więcej. Przewiduje się, iż 
dostawy grubego węgla opało­
wego na zaopatrzenie ludności 
będą w br. w sumie aż o 1,4 
min ton większe niż w 1976 r. 
W ostatnim czasie dostawy te­
go paliwa na cele rynkowe 
wzrosły z 16 min ton w 1970, 
do 21,6 min ton przewidywa­
nych w 1977 r.

W wyniku decyzji najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych dostawy węgla opa­
łowego realizowane są obecnie 
z dużym wyprzedzeniem, co 
pozwoliło na stworzenie w br. 
większych aniżeli rok temu za 
pasów. Sa one — głównie na 
składowiskach wiejskich — o 
przeszło 100 procent wyższe od 
zapasów w analogicznym okre 
sie roku ubiegłego.

Prry zwiększonym popycie i po 
danych zapasach — mogą jednak 
wystąpić przypadki kłopotów z zao 
patrzeniem w węgiel ze względu 
na to, że liczba składów opało­
wych zlokalizowanych na terenie 
kraju jest znaczna, a część z nich 
położona jest daleko od stac’i ko­
lejowych i występują trudności 
transportowe oraz w związku z 
tym że nowe struktury organiza­
cyjne jednostek handlu opałem n;e 
działają jeszcze w pełni sprawnie 
i operatywnie.

— Ostatnio prasa wspomnia 
ła o niedoborach w dostawach 
węgła dla energetyki zawodo­
wej i zbyt niskich zapasach w 
e’ekt równiach. Z czego to wy­
nika?

—Biorąc pod uwagę aktual 
ny stan realizacji zatwierdzone 
go na br. bilansu weglowe°o 
— sygnał^ te nie znajdrją u- 
zasadnienia. Można nawet po­
wiedzieć, że pod względem do 
staw wę^la energetyka zawo­
dowa jest wyjątkowo prefero­
wana. Dostawy tego paliwa dla 
elektrowni, zrealizowane der 15 
listopada br. są o blisko 0.5 
min ton większe od ilości ja­
kie planowano na ten okres.

Przy okazji należy podkreślić, 
że w żadnym obowiązującym pla­
nie ani w hilans:e węgla nie ma 
mowy o stworzeniu w energetyce 
zawodowej zapasów węgla na po­
ziomie 4 min ton, jak podano w 
prasie. Używanie argumentu, że 
energetyka zawodowa nie otrzyma 
ła około 1 min ton węgla, ponie­
waż nie osiągnięto poziomu zapa-

W poznańskim okręgu

Nie ma opóźnień

w przewozach ziemiopłodów
Pomyślnie wykonują koleją 

rze z jednostek podległych Za 
chodniej Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych w Pozna­
niu tegoroczne zadania prze­
wozowe. Od stycznia do 22 bm. 
plan operatvwny wykonany zo 
stał z nadwyżką 1,1 miliona 
ton.

Najwięikszą wagę przywią 
zuje się do przewozu ziemio­
płodów. Dzięki znacznej poprą 
wde — w porównaniu z po- 
przednimd latami rytmiki za* 
ładunku u klientów? a także 
wysiłkowi kolejarzy, przekro­
czono zadania. Od początku 
jesiennych przewozów (od 1 
września) do wczoraj prze- 
tran^ortewano więcej niż za

A Na trasie Trzcinica — Wo- 
dztema w woj. kaliskim, moto­
cyklista notracił podczas wyprze 
dzania uczennicę z IV klasy Szko 
’v podstawowej, która prowadzi 
’a prawa s‘mna drogi rower. Mo 
yocykństa jadacy bez kaskul od­
niósł tak ciężkie obrażenia, iż w 
drodze do szpitala zmarł. nato­
miast dziewczynka pozostaje pod 
on^ka lekarską.
9 W Koszutach w pobliżu Sm 

dy, uderzył w stojąca przyczene 
samochód ciężarowy marki 
„Żuk”, którego kierowca zasrał 
nad kierownica. Prowadzący „Zu 
ka” i jadacy z nim pasażer od- 
r.i"śli . obrażenia.
• Na ul. Lutyckiej w Pozna-

W obecnej sytuacji (bilansowej 
i transportowej) zaopatrzenie e- 
nergetyki w węgiel nąleźy ocenić 
jako korzystne. Aby zapewnić jej 
jak najlepsze dostawy paliwa — 
przy występujących trudnościach 
transportowych — z konieczności 
ograniczono dostawy węgla dla in 
nych odbiorców przemysłowych. 
W konsekwencji energetyka jest 
resortem przemysłowym, który ma 
większe zapasy węgla, podczas 
gdy u pozostałych odbiorców’ prze 
myślowych poziom takich zapa­
sów obniżono.

— W trakcie naszej rozmo­
wy stale poruszana jest spra­
wa trudności transportowych. 
Na czym trudności te polega­
ją?

— Węgiel w zdecydowanej 
większości (ponad 80 procent) 
transportowany jest do odbior 
ców koleją. PKP starają się 
sorostać stale rosnącym zada­
niom i z uznaniem trzeba 
stwierdzić, iż w podstawowym 
zakresie są one realizowane 
co jednak nie zaspokaja w peł 
ni potrzeb górnictwa. Stąd też 
zaoasy węgla na hałdach ko­
palń stale wzrastają, przy rów 
noczesnym jego braku odczu­
wanym u użytkowników.

W tak skomplikowanym ukła­
dzie uniknięcie trudności w trans 
porcie węgla Jest nieomal niemoż­
liwe. Zimą sytuacja pod tym 
względem nie powinna być trud­
niejsza. Kolej będzie wówczas w 
znacznym stopniu odciążona od 
przewozów towarów sezonowych, 
jak np. buraki, ziemniaki i niektó 
re materiały budowlane — będzie 
w:ęc mogła większą ilość wagonów 
udostępnić do transportu węgla.

— Jak więc należy patrzeć 
na sprawy zaopatrzenia kraju 
w węgiel?

— Po goswdarsku. Jeste­
śmy krajem bogatym w ten su 
rowiec i to jest m. in. przyczy 
ną, że nie został dotychczas 
wszystkim użytkownikom wpo 
jony nawyk jego oszczędzania. 
Możliwości wydobywcze nie sa 
niestety nieograniczone i dla­
tego naszą rozmowę można noJ 
sumować następującym stwie’- 
dteniem: znacznie łatwiei, szyb 
ciei i taniej można uzyskać do 

\ datkowe ilości węgla droga Ir 
go racjonalnego użytkowania J 
oszczędności, aniżeli drogą 
zwiększania zdolności wydo­
bywczych, pociągających za so 
bą dhtsotrwałe i kosztowne in 
westycje.

Rozmawiał
SŁAWOMIR POPOWSKI 

planowano: ziemniaków — o 
7 872 tony, buraków — o 18 835 
ten i innych płodów — o 492 
tony.

Zaległości występują nato. 
miast w przewozach kruszywa : 
drewna. Przyczyną ich jes* 
nn. in. .niedobór węglarek. kić 
■rych sporo trzeba był0 skier-- 
wać do przewozu ziemniaków 
przemysłowych. Opóźnienia sa 
nadto wynikiem niezbyt ryt­
micznej pracy niektórych za­
kładów. Pod koniec każdeg' 
miesiąca znacznie przekracza 
ja one zadania w z a ład owy w5 
niu wagonów, podczas sdv w 
pierwszych dniach miesiąca z- 
dKwo przetrzymują je na bo 
cżnicach. Cbop)

niu odniósł obrażenia mężczyzna, 
który przechodząc nieostrożnie 
przez jezdnie został potrącony 
przez samochód osobowy.

A W Gosławicach w woj. ko­
nińskim zeinął we wtorek wieczo­
rem przechodzień, potracony na 
jezdni przez samochód osobowy.

9 W Śniardowie Złotowskim w 
woj. pilskim snłonął w jednym z 
gospodarstw dach na budynku

Podróż kanclerza RFN
po Polsce

Dokończenie ze str. li
swe posiedzenia tzw. Standge- 
richt — hitlerowski sąd doraź­
ny w obozie Oświęcim, tu wy­
dawano wyłączpie masowe wy 
roki śmierci; na 2-godzlnnym 
„posiedzeniu” skazywano 200— 
300 więźniów. Od wyroków 
tych nie było odwołania i wy­
konywano je natychmiast.

H. Schmidt i towarzyszące 
mu osoby weszły na dziedziniec 
„Bloku śmierci”. Kanclerz 
RFN długo, w skupieniu stał 
przed wielką czarną ścianą, 
pod którą rozstrzeliwano więź­
niów. W głębokim milczeniu 
oddał hołd pomordowanym. 
Podszedł do Ściany Śmierci i 
złożył pod nią kwiaty.

Z obozu oświęcimskiego H. 
Schmidt udał się d-o Brzezinki- 
miejsca gdzie przed laty hitle 
rowcy stworzyli nowy obóz, 
kiedy okazało się że dla ich 
zbrodniczych celów KL Au­
schwitz stał się za miały.

Na płycie przed Międzyna­
rodowym Pomnikiem Ofiar Fa 
"zyzmu kanclerz RFN w hoł­
dzie milionom ofiar zamordo­
wanych w obozie Arschwitz- 
Birkenau złożył wieniec onle 
c?onv szarfą o barwach swego 
kraju.

Przed pomnikiem Helmut 
Schmidt złożył następujące oś­
wiadczenie:

OŚWIADCZENIE 
II. SCHMIDTA NA TERENIE 
BYŁEGO OBOZU ZAGŁADY

W OŚWIECIMIU- 
BRZEŻINCE

Właściwie miejsce to skłania dO' 
milczenia. Jestem jednak przeko­
nany, że kanclerz federalny nie 
powinien tutaj milczeć. Przybyliś 
my do Oświęcimia, aby nam i in 
nym przypomnieć, że bez uświa­
domienia sobie przeszłości nie ma 
żadnej drogi prowadzącej ku przy 
szłości, ani żadnej drogi prowa­
dzącej ku nowym pozbawionym 
obciążeń stosunkom między Niem 
nami a Polakami. W Oświęcimiu 
i Brzezince nikt nie może uniknąć 
świadomości, że polityka jest czymś 
więcej niż tylko grą sił i intere­
sów. Polityka wymaga mianowi­
cie podstawy moralnej i etycznej 
orientacji. W miejscu tym narzu­
ca się świadomość, że nie sposób 
pojmować historii jedynie jako łań 
cucha przyczynowego wydarzeń i 
działań, ale że należą do niej rów 
nież odpowiedzialność i w’ina, któ 
re są także kategoriami historycz­
nymi.

Zbrodnie hitlerowskiego faszyz­
mu, wina rzeszy niemieckiej kie­
rowanej przez Hitlera — wszystko 
i o uzasadnia naszą odpowiedzial­
ność. Jako ludnie, my dzisiejsi 
Niemcy, nie ponosimy winy. Mu- 
simy Jednak dźwigać spuściznę po­
lityczną winnych. W tym tkwi właś 
nie nasza odpowiedzialność. Z niej 
z kolei wypływa zadanie aby nie 
pozostawiać przyszłości przypad­
kowi, lecz kształtować ją odważ­

Libia: nad egipski 
nielegalny

Jak podała libijska agencja 
informacyjna rząd libijski po­
stanowił, że od dnia wczoraj­
szego nie uważa obecnego rza 
du Egiptu za legalny — ze 
względu na wizytę prezydenta 
A. Sadata w Izraelu.

Agencja nowołując się na 
i:bijskie MSZ informuje, że li­
bijska przestrzeń powietrzna, 
wody terytorialne i portv zo- 
łtają zamknięte dla samolo- 
^ńw i statków egipskich, oraz 
’’a wszystkich samolotów i stat 
ków państw trzecich udają­
cych się z lub do Egiptu.

mieszka’nym. Na strychu zginął 
w nłomieniach 52-letnl mężczyzna, 
lenieje podejrzenie, że podpalił 
cn budynek, a następnie popełnił 
samobójstwo, podcinając sobie 
Żyły żyletką.

A W miejscowości Lubiń w woj. 
leszczyńskim odniósł ciężkie obra 
żenią 19-letni motorowerzysta, 
który jadać nieostrożnie uderzył 
na zakręcie drogi w bok ciężarów 
ki. Stan motorowerzysty jest bar­
dzo noważny.

A Na trasie Budzyń — Sokoło­
wo w woj. pilskim naiechał na 
wóz konny samochód ..Żuk”. Ja- 
daca wozem kobieta przewieziona 
została w ciężkim stanie do szpi­
tala. (b) 

nie i z poczuciem rozwagi. Żaden 
młody Niemiec nie musi się czuć 
skrępowany, jeśli spotka polskiego 
rówieśnika. Winien on jednak wie 
dzieć, to co Niemcy w imieniu Nie 
mieć wówczas popełnili. Musi on 
wiedzieć to, czego dowiedział się Je 
go polski rówieśnik od swych ro­
dziców czy dziadków o Oświęci­
miu i o okupacji niemieckiej po 
1939 roku. Musi on wreszcie wie­
dzieć, że z nim, jako młodym 
Niemcem, wiązane są szczególne 
oczekiwania.

Chodzi tu o oczekiwania, z któ 
rymi spotyka się również rząd 
Republiki Federalnej Niemiec, 
oczekiwania, których nie unika 
on, i które stara się spełnić od 
izasu Konrada Adenauera wo­

bec naszych zachodnich sąsiadów, 
a od czasu Willy Brandta wobec 
naszych sąsiadów ze Wschodu, 
z którymi świadomie zaczaj po­
szukiwać Dorozumienia. Wiemy, 
że nie możemy wvmazać niczego 
z nrzeszłości. Możemy jednak 
wyciągnąć wnioski dla przyszłoś­
ci. Czynimy to od 32 łat i czy­
nimy to z myślą o wszystkich 
ofiarach hitlerow’skioco faszyzmu 
we wszvstkich krajach Europy, 
również i w naszym własnym kra 
ju. Sądzę, że nasi polscy nartnę 
rzy — właśnie dlatego, że oni 
musieli najwięcej wycierpieć — 
zrozumieją nnilepiei Jeśli nrzv- 
nomnę, że pierwszymi ofiarami 
Hitlera bvli Niemcy, i że zanim 
nadszedł kres Hitlera oni w co- 
rnz większej liczbie sławali się 
ofiarami jego dyktatury.

Polacy okażą zrozumienie, jeśli 
przypomnę, że w naszym włas­
nym kraju Niemcy stawiali opór, 
usiłowali położyć kres morder­
czej tyranii w Europie, aczkoi- 
w-iek w sposób tragicznie bezna­
dziejny. Ci niemieccy bojownicy 
przeciwko Hitlerowi, kobiety i 
mężczyźni ze wszystkich obozów 
politycznych również stanowią 
część niemieckiej przeszłości, tej 
najbardziej godnej szacunku 
części naszej przeszłości. Są one 
dla nas. Niemców powodem do 
skromnej dumy, ale przede wszy 
stkim jednak, o czym już wspo 
minąłem, zobowiązaniem do wy­
ciągnięcia wniosków na przy­
szłość.

Oświęcim jest pomnikiem. Nie 
nam Niemcom przystoi mówić, że 
jest to nomnik będący zarazem 
wezwaniem do pojednania. Powie 
dzieć to nmza jedvnie ci. których 
współobywatele tutaj ciernieli. 
J»dno wszakże wiemw że droei 
do no jednania n;e mn""’ ominąć 
ciśw:ecvhl^. nodobnin j^k wiemy, 
z® drogi Ho „Z.
w?”ny kończyć się w Oświęci­
miu.

W godzinach popołudni-o- 
wy>ch kanclerz RFN w towa­
rzystwie premiera PRL przy­
był do Krakowa.

Po przybyciu do Krakowa 
kanclerz RFN z małżonka w 
towarzystwie premiera PRL i 
jego małżonki oraz gospodarzy 
miasta zwiedzili Państwowe 
Zbiory Sztuki na Wawelu. Goś 
cie z RFN z zainteresowaniem 
oglądali wspaniałe wnętrza 
zamku i bogate zabytki sztuki.

PAP

Egipt wydala 
Palestyńczyków
Władze egipskie wydaliły z 

Kairu w ciągu ostatnich kilku 
dni 425 Palestyńczyków, — 

olsze kairski 'korespondent AFPf 
— powołując się na informa­
cje uzyskane z instytucji pa- 
lestyiiskich w tym mieście.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej /przewiduje na dziś 
w Wielkonolsce zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu i desz­
czu ze śniegiem.

Temperatura minimalna od 9 
do minus 2 stopni, maksymalna 
od 4 do 6 stopni. Wiatry słabe 
i umiarkowane, okresami dość 
silne i silne zachodnie.'

Wczoraj o godz. 16 zanotowa­
no nas^enu jace temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu i Pile po 
3 stopnie, w Koninie 4 strV-ie. 
y Lesznie 2 stopnie; ‘ciśnienie 

mm.

Dzisiejszo serwis infermacujny 
opracował Wojciech Nenfwig.
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Z życia wzięte

Czarnorynkowy
Jest udowodnione, że niezbędnym wa­

runkiem wszelkiego skutecznego dzia­
łania jest rzetelna wiedza o tym, co 

ma się robić, w jakim celu i w jakich warun­
kach. Odnosi się to, rzecz jasna, również do 
działania w sensie bardziej ogólnym, składa­
jącym się na to, co zwykliśmy określać współ­
rządzeniem, inaczej — wszechstronnym ko­
rzystaniem z warunków, jakie stwarza ustrój 
socjalistyczny.. Podobnie jak w każdym kon­
kretnym przypadku, tak i tu musimy dyspono­
wać umiejętnością dokonywania analiz i o- 
ceny skomplikowanej, niełatwej rzeczywisto­
ści, w której przyszło nam żyć i pracować.

Tymczasem w niektórych kręgach społe­
czeństwa można niejednokrotnie zaobserwo­
wać jakieś elementy — powiedziałbym — my­
ślenia magicznego, polegającego no wyrabia- 
n!v s$^'e Poąłądu na świat metodą zestawia­
nia różnych elementów z różnych niespójnych 
układów. Często np. zdarza się, że pogląd o 
stepie życiowej w rozwiniętych krajach kapi­
talistycznych urabiamy sobie na podstawie 
czomorynkowego kursu dolara. Bierzemy w 
takich przypadkach średnią płacę w jakimś 
kraju, przeliczamy według czomorynkowego 
kursu dolara i okazuje się, że ludzie na Za­
chodzie opływają we wszystko. Pomijamy przy 
tym tak istotne dla prawidłowego wniosko­
wani a. elementy, jak ceny poszczególnych ar­
tykułów — oczywiście w dołąrach, o nie w 
złotówkach — rozwarstwienie społeczne, róż­
nice zarobków między poszczególnymi gru­
pami zawodowymi i soołecznymi oraz to, ja­
ką pracą, jakim wysiłkiem zdobywa się tam 
pieniądze.

Zdarza się, że porównując sytuację miesz­
kaniową no Zachodzie i u nas, na podstawie 
istnienia tam wielu mieszkań do wynajęcia od 
zoroz, sądzimy, że nasza sytuacja mieszka­
niowa jest znacznie gorsza. Bo znów nie u- 
względrriamy proporcji między średnią płacą 
a czynszem i świadczeniami. Przecież dla każ-

Wśród poznańskich placó­
wek naukowych, które 
aktywnie uczestniczą w 

realizacji rządowych progra. 
mów badań, znajduje się In­
stytut Technologii Drewna Mi 
nisterstwa Leśnictwa i Prze­
mysłu Drzewnego, będący kra 
jowym koordynatorem w za­
kresie poszukiwania materia­
łów, półfabrykatów, -wyrobów 
i elementów drewnianych i 
drewnopochodnych. W ramach 
programu rządowego zatytuło 
wanego „Kompleksowy rozwój 
budownictwa mieszkaniowego” 
poznański instytut od dwóch 
lat zajmuje się m. in. poszuki 
waniem nowych materiałów 
płytowych i prefabrykowanych 
elementów drewnopochodnych, 
przede wszystkim zaś opraco­
wywaniem technologii płyt 
wiórowych.

Wobec zmoczae-go nie dobom ma 
te-rialów budowlanych, budowni­
ctwo coraz śmielej przechodzi na 
(konstrukcje typu szikieletowego, 
które wymagają jednak wypełnia 
nia specjalnym tworzywem izola 
cyjnym, wytłumiającym hałas o- 
raz niepalnym i odpornym na dzia 
łanie wilgoci i.grzybów. Poszuki­
wanie takiego wypełniacza jest 
jednym a zadań postawionych 
przed poznańską placówką. Inne 
zadanie polega na adaptowaniu 
technologii wytwarzanych w Po4-

Nowe materiały 
dla budownictwa

•ce płyt wiórowych, z których 
produkuje się meble do potrzeb 
budownictwa. . W Poznaniu oprą, 
cowano recepturę specjalnego a- 
twardzacza, którego stosowanie 
czyni płyty odporne przeciwko 
grzybowi, zmodyfikowanej żywicy 
eliminującej wydzielanie się sub 
stancji szkodliwej dla zdrowia oraz 
technologię lekkich płyt wióro­
wych, które mogą być stosowane 
jako ściany działowe lub materiał 
izolacyjny.

Wśród licznego zestawu płyt 
i innych materiałów drewno­
podobnych produkowanych w 
kraju, nadal brakuje tworzywa 
drzewnego odpornego na wa­
runki atmosferyczne i równo 
cześnie niepalnego. Jego tech 
nologię na wzór „duripanelu” 
— płyty cementowo-wiórowej 
produkowanej przez jedną z 
firm zachodnioniemiecko-szwaj 
carskich opracowuje się obec 
nie w poznańskim instytucie, 
W próbach laboratoryjnych u- 
zyskano dobre rezultaty i o-

kurs myślenia
dego, kto dokładniej zna te sprawy, jest oczy­
wiste, że owe wolne mieszkania są wyrazem 
ubóstwo ludzi, których nie stać na nie, a nie 
nadwyżek mieszkaniowych w ogóle.

Jednym słowem, zawsze uzyskamy myłny 
obraz sytuacji, w jakiej się znajdujemy, mo­
zaikę, absolutnie nie odzwierciedlającą rze­
czywistego stanu rzeczy, jeśli będziemy zesta­
wiali ze sobą — na zasadzie dowolności — 
pewne elementy naszej sytuacji i zachodniej. 
Jeżeli chcemy bowiem porównać np. stopę 
życiową tam i u nas — a jest to zabieg na­
der pouczający — musimy zestawiać zarobki - 
z kosztami utrzymania, oczywiście w walucie 
danych krajów, o nie w przeliczeniach czar- 
norynkowych. Musimy wziąć również pod u- 
wagę koszt opieki zdrowotnej, leczenia, nau­
ki, wypoczynku, ubezpieczeń itd. ftp.

Porównując nasze warunki musimy też wi­
dzieć je w całokształcie skomplikowanej hi­
storii narodu, uwzględniać ich dynamikę, jed­
nym słowem — musimy zdawać sobie sprawę 
z tego, skąd wyszliśmy jaki mieliśmy start po 
1945 roku, czego już dokonaliśmy, jakie 
mamy przed sobą możliwości i za­
dania. Dopiero takie widzenie naszych 
własnych spraw pozwala w spo­
sób właściwy ustalić rzeczywiste miejsce Pol­
ski, a więc i jej obywateli na tle ogólnoświa­
towego rozwoju, i podejmować właściwe de­
cyzje w działaniu.

Bez umiejętności dokonywania takich ana­
liz i takich porównań, do czego niezbędna 
jest rozległa wiedza społeczno-polilyczno-eko 
nomtezna, bez zainteresowania się, być mo­
że, nudnymi, ale jakże istotnymi, informacja­
mi statystycznymi — nie można nawet my- 
leć o rzeczywistym współzorządzaniu, współ- 
gosąodarowanńi zakładem czy krajem.

Wiedzieć jak jest, to niezbędny waranek 
skutecznego działania fundamentu pożąda- j 
nych przekształceń naszej rzeczywistości.

prof. HENRYK JANKOWSKI

becnie, po rozpoznaniu tajni­
ków technologicznych.

W instytucie trwają również 
prace nad wzorowaną na kaaadyj 
sklej płytą wiórową zastępującą 
sklejkę (uruchomienie produkcji 
jego tworzywa pozwoli rozwiązać 
problem pokrycia dachowego, pro 
dukcji podłóg, a nawet materia­
łów konstrukcyjnych) oraz nad 
metodami prefabrykacji ścian ze 
wnętrznych i wewnętrznych z płyt 
wiórowych. «

Wszystkie próby, prowadzone 
w Instytucie Technologii Dre 
wna, zmierzają do opracowa­
nia takich metod i technologii, 
które pozwolą zastąpić tarcicę 
materiałem drewnopochodnym, 
zmniejszyć zużycie drewna ora? 
wykorzystać materiał mało war 
tościowy i odpadowy. Dotych­
czasowe doświadczeni a' pozwą 
la ją mieć nadzieję na wyeli­
minowanie odpadów, a więc 
pełne wykorzystanie przez prze 
mysł drzewny otrzymywanego 
drewna, (zr)’

Sandomierskie
/ podziemia 
dla turystyki

W Sandomierzu dobiegają 
końca prace związane z udo­
stępnieniem turystyce zalega­
jących pod miastem pod ziem 
nych tuneli. Licząca 500 met­
rów długości trasa, przebiega­
jąca na głębokości 15 metrów 
otrzymała atrakcyjny wystrój. 
M. in. jeden jej 30-metrowy 
odcinek otrzymał oryginalny 
wygląd chodnika kopalniane­
go obudowanego dębowymi 
stemplami, jako symbol przy 
pominąjący, iż Sandomierz u- 
ratowali górnicy, umacniając 
zapadające^ się średniowieczne 
labirynty pawnic i korytarzy. 
Wyjście z podziemnej trasy 
znajdować się będzie w piwni 
caeh zabytkowego XIII-wiecz 
nego ratusza, gdzie urządzono 
stylową winiarnię.

Podziemna sandomierska tra 
sa turystyczna otwarta zosta­
nie dla zwiedzających z po- 
czątkim grudnia br. (PAP)

Rodzina robotnicza - szkic do portretu
Jaka Jest

C> współczesna
X polska rodzina

iHllfr- robotnicza? Na 
• * sformułowa­
no S ne w Łen S DO"

4 j*T sób pytanie
trudno, oczywiście, jednozna­
cznie odpowiedzieć. Nie tylko 
dlatego, że w dziejach pol- 
skień klasy robotniczej nigdy 
nie funkcjonował jeden ściśle 
określony model tej — jak to 
określają socjologowie — naj­
mniejszej komórki społecznej. 
Również z tego powodu, że ba 
dania socjologiczne prowadzo­
ne są sporadycznie przez nie­
które placówki naukowe, nie 
zaś w wyniku realizacji ogól­
nopolskiego programu nauko­
wego.

Naszą wiedzę w. tym zakre­
sie uzupełnia w pewnym stop 
niu wydana ostatnio przez In­
stytut Wydawniczy CRZZ 
książka profesora Zbigniewa 
Tyszki z Instytutu Socjologii
UAM pt. ^Rodziny' robotnicze 
w Polsce — różnice i podo­
bieństwa”.*) Przemianami i 
strukturą rodzin robotniczych 
autor interesuje się od dawna 
(opublikował m. in. „Ptrzeobra 
żenią rodziny robotniczej w 
warunkach trorzemysłowio- 
nia i urbanizacji” 
zakład pracv”. ..Socjologia ro­
dziny”, ..Struktura noznań - 
skich rodzin
najnowsza ^aś jego publika­
cja jest próba podsumowania

..Rodzina a

robotniczych”)

nfnas
— Zadania budownictwa są 

napięte: mieszkań bowiem 
jest za mało. Od budowla­
nych zależy, aby były cne so 
lidnie wykonane i co ważne tak 
że — w terminie oddane do u- 
żytku. Ncsza brygada w ciągu 
12 lat postawiła 35 budyn­
ków mieszkalnych. Od kilku 
lat budujemy z wielkiej pły­
ty domy 12-kcndygnacyjn3. 
Płyty otrzymywaliśmy kiedyś 
z Suchego Losu, teraz z Ko­
łobrzegu a niebawem mieć 
będziemy wiosną fabrykę do

dotychczasowych polskich ba­
dan socjologicznych nad ro­
dziną robotniczą, stanowiąc 
jednocześnie wstępna syntezę 
rezultatów tych badań.

Biorąc za punkt wyjścia 
charakterystyczno - ekonomi­
czne i kulturalne podstawy 
życia rodzinnego, strukturę i 
funkcję rodzin oraz świado­
mość jej członków, autor 
przedstawia dwanaście kate­
gorii rodzin robotniczych, cy­
tując badania socjologiczne 
prowadzone również w Wiel- 
kopolsce, m. in. w Poznaniu i 
Koninie. Brak miejsca nie po­
zwala wymienić i pokrótce 
choćby omówić poszczególne 
kategorie. ograniczmy się 
więc do odnotowania, iż rodzi 
na miejska staje się coraz 
mniej instytucjonalna, zaś co 
raz bardziej egalitarna, onar- 
ta na przyjaźni i koleżeństwie 
wsnółm ałżotnków.

Znaczną uwagę autor po- 
święca materialnym podsta­
wom życia rodzinnego (z 
uwzględnieniem gospodarstwa 
rodzinnego), podstawom kultu 
ralnym (uwzględniając uczest 
nictwo w kulturze i styl ży­
cia), funkcjom pełnionym 
przez rodzinę, ideologii jej 
członków dotyczącej życia ro­
dzinnego oraz miejsca małej 
(czyli dwupokoleniowej) rodzi 
n y w lokalne i mikrosfer uktur z e 
społecznej. Pfeząc o wantoś- 
ciach cenionych w środowis­
kach robotniczych Z. Tyszka 

mów. Każda fabryka to inna 
technologia. Musimy się jej 
szybko uczyć, opanowywać 
zmiany w budownictwie a nie 
rzadko poprawiać błędy, wy­
nikłe podczas produkcji płyt. 
Wiele niespodzianek wynika 
także w trakcie roboty i na 
to trzeba być przygotowa­
nym. Aby nie opóźnić budo­
wy bloku wznoszonego przy 
ulicy Roosevelta w Pile, panie 
waż nie nadeszły w porę dwa 
brakujące elementy, podjęli­
śmy się wykonać je we wła­
snym zakresie. W ten spo­
sób udało nam się zmonto­
wać dom o miesiąc przed ter 
minem.

Od nas zależy pokonanie 
wielu nie przewidzianych trud 
naści i taka organizacja pra­
cy, która by eliminowała mak 
symalnie ręczną pracę. Na 
przykład, gdy grunt pod fun­
dament jest gliniasty, pc-dsy- 
pywanie go żwirem odbywa się 
ręcznie, bo wywrotki do śród 
ka nie wjadą. Utcżyrły jed­
nak dla nich drogę z betono 
wych płyt, żeby mogły doje­
chać. Jest z tym trochę pra­
cy, ale jednak mniej niż przy 
posługiwaniu się spychacza­
mi i taczkami do żwiru. Trze 
ba kalkulować, liczyć czas i 
siły, (zd)
Mówił: TADEUSZ BfEGUS 
brygadzista montażu w Pilskim 
Przedsiębiorstwie Budowla­

nym w Pile.

na pierwszym miejscu wymię 
nia pracę. „Dobry, ceniony 
zawód jest istotną przesłanką 
prestiżu „głowy rodziny” w 
rodzinnym i pozarodzinnym 
środowisku. Fakt ten szczegół 
nie uwidacznia się w środo­
wisku ..starej” klasy „robotui- 
czej”. Następnie polemizuje z 
obiegowa opinią. że w „środo­
wisku robotniczym ceni się 
głównie dobre zarobki, nato­
miast rodzaj pracy, zawód i 
związana z nim pozycja spo­
łeczna — to sprawy drugorzęd 
ne”.

Jakkolwiek — przyznałe to 
zresztą sam autor — praca pL 
„Rodziny robotnicze w Pol­
sce” ma charaktetr syntetycz­
ny. .jej lektura umożliwia do­
strzeżenie różnych przejawów 
funkcjonowania klasy robotni­
czej w społeczeństwie oraz za 
poznanie się z celami i dąże­
niami, warunkami I stylem 
życia, społecznymi powiąza­
niami i systemem uznawa­
nych wartości. Z tego też po­
wodu może się Okazać pomoc­
na w realizowaniu programów 
pciTiltyki socjalnej przez zakła­
dy pracy i instytucje oraz w 
dzfe-łałneści organizacji partyj 
nych i związków zawodo­
wych. ;

Z. R.
•) Złńgirtiew Tyszka: „Rodziny ro­

botnicze w Polsce, różnice i po 
dobieństwa”, Instytut Wydaw­
niczy CRZZ, Warszawa 1977, s. 
212, cena zł 50.

• zaopatrzenie mieszkańców 
poznańskich Winograd w wa­
rzywa („Komu się to opłaca”, 
„Głos” z 16 września br.);
• zaniedbania na poznań­

skim Osiedlu im. E/ Raczyń­
skiego („Pod dyktando usłu­
godawców”, „Głos” z 24 paź­
dziernika br.);
• jakość budowlanych ro­

bót wykończeniowych w no­
wej siedzibie Biura Projektów 
Kolejowych w Poznaniu („Nie 
szata zdobi”, „Głos” z 25 paź­
dziernika br.).

Wszystkie te publikacje spo­
wodowały zwołanie na­
rad (zwyczaj nienowy, ale 
chyba coraz częściej spotyka­
ny") z udziałem przedstawicieli 
zainteresowanych instytucji i 
dziennikarza. Jak ocenić taką 
formę reagowania na krytykę?

Główna wadą tych narad był 
niedostatek precyzyj­
nych i definitywnych 
rozstrzygnięć. Oto wy­
niki kilkugodzinnej, chwilami 
burzliwej, dyskusji na' temat 
SPRAWY I (zaopatrzenie w 
warzywa): ....

„Zarząd PSM (Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej — 
przyp. red.) zobowiązał s?ę 
wskazać PGO (Państwowemu 
Gospodarstwu Ogrodniczemu 
przyp. red.) No,ramowice 
pomieszczenia piumiczne, które 
po zaadaptowaniu służyć mo­
gą ia-lco sklepiki onartowo-wa- 
r żywne.

Jest to cytat z protokołu na­
rady, konkretniej — jej pod­
sumowania. w którym powta­
rzały się słowa „spodziewam 
się ...” Cóż. niektórzy miesz­
kańcy Winograd już od kiliku 
lat spodziewają się, że nastą­
pi poprawa zaopatrzenia w 
warzywa.

Na naradzie w SPRAWIE II 
(zaniedbania na Osiedlu im. 
E. Raczyńskiego) wicedyrektor 
Spółdzielni Mieszkaniowej ,.Je­
życe” poinformował o kilku 
konkretnych decyzjach (mogą­
cych częściowo rozwiązać pro­
blemy socjalno-bytowe miesz­
kańców), ale zostały one pod­
jęte znacznie wcześniej. Nato­
miast na zebraniu przedstawi­
ciele zainteresowanych insty­
tucji składali' deklaracje w 
rodzaju: „postaramy się to zro­
bić jeszcze w tym roku...”

Narada w SPRAWIE III (u- 
sterki budowlane w Biurze Pro 
iektów Kolejowych) po prze­
biegu _ szczególnie burzliwym 
zakończyła sie dwoma konkret 
nymi zapewnieniami dyrektora 
ZREMB-u (wykonawca): na- 
stani wymiana okien działo­
wych z usterkami' oraz poora- 
wj się ułożenie ,.Lentexu” na 
posadzkach. Nie zdołano nato­
miast uzgodnić, kiedy wyko­
nawca otrzyma cieplik o tem­
peraturze 100 stopni, by mógł 
sprawdzić funkcjonowanie cen­
tralnego ogrzewania.

Narady zwoływane po kry­
tycznych publikacjach w nik­

Narady reakcją na krytykę prasową

Nienowy ten zwyczaj 
ciekawy jest nadzwyczaj

łym stopniu przyczyniają się 
do podejmowania decyzji, są 
natomiast swoistym przeglą­
dem rezerw w zarządzaniu i 
organizacji pracy, a zwłaszcza 
we współdziałaniu.

Słuchając wystąpień niektó­
rych uczestników narad, współ 
nie od dłuższego czasu próbu­
jących rozwiązywać te same 
problemy, odnosiło się wraże­
nie, że na tym zebraniu po raz 
pierwszy konfrontują oni swo­
je stanowiska. Wyniki były za­
skakujące. Dyskutując nad 
SPRAWĄ L przedstawiciel 
PSM stwierdził: „na wszyst­
kich osiedlach dysponujemy 
pomieszczeniami na sklepiki”, 
a przedstawiciel PGO oświad­
czył: „PGO może dostarczyć 
ogórków i pomidorów w każ­
dej ilości”'. Po takich deklara­
cjach, z których wynikało, że 
są sklepy, jest co sprzedawać 
i jeszcze obie strony mają do­
bre intencje, można było tyl­
ko żałować, że te możliwości 

nie zostały dotychczas wyko­
rzystane, no i liczyć, iż wresz­
cie stanie się to faktem. Aliści 
po dalszym drążeniu tematu 
okazało się, że PSM chce przy­
dzielić kontrahentowi jedynie 
2 lub 3 pomieszczenia na skle­
piki, a PGO miewa tylko 
okresowo nadwyżki nie­
których warzyw i jeszcze 
życzy sobie, by je odbierał han 
del swoim transportem. Wy­
jaśnić tę kwestię należało już 
kilka lat temu, Pozwoliłoby to 
co najmniej uniknąć złudzeń, 
Te ostatnie rodzą się wówczas, 
kiedy jeden partner niezbyt do 
kładnie wie, co robi drugi i 
jakie są jego możliwości, Ta­
ką sytuację, która torpeduje 
określenie skutecznych form 
współdziałania, rodzi m. in. 
tryb załatwiania spraw, spro­
wadzający się do wysyłania od 
czasu do czasu pism, na doda­
tek nie zawsze tam. gdzie trze­
ba. Przykłady SPRAWY II:

Postulat mieszkańców doty­

czący oświetlenia ulicy — Spół 
dzielnia „Jeżyce” przekazała 
Zarządowi Dróg i Mostów. Ten 
odpowiedział, że oświetleniem 
zajmuje si£ Zakład Energe­
tyczny — Poznań. Spółdzielnia 
uznała zaś, że skoro tak, to 
ZDiM powinien był ów postu­
lat 'przekazać energetykom.

Dzieci, których rodzice nie 
pracowali w Poznańskim Kom­
binacie Budowlanym w Su­
chym Lesie, nie mogły jeździć 
samochodem tego przedsiębior­
stwa do przedszkola w Strze- 
szynie. Spółdzielnia skierowa­
ła w tej sprawie pismo do kom 
binatu. Odpowiedź nie nadesz­
ła. Dopiero na naradzie nrzed- 
stawiciel Kombinatu oświad­
czył. że pisma nie otrzymał, a 
sprawa iest łatwa do rozwią­
zania. R.zlecz jedynie w tym, 
by dzieci ubezpieczyć.

Na naradzie w SPRAWIE III 
także powoływano się na pis­

ma i to wystosowane w sierp­
niu tego roku, a dotyczące pró­
by sprawności ms-telacji cen­
tralnego ogrzewania. Skutki 
były mizerne: na początku łi- 
stąpada próba pozostawała 
jeszcze w sferze projektów.

Jeśli można tu mówić o dzia­
łaniach, to tylko o pozornych, 
którć niekiedy prowadzą do 
poważnych zaniedbań. Kiedy 
dyskutowano nad SPRAWĄ i, 
wyszło na jaw. że budowa 
kiosku przy ul. Dożynko­
wej trwa 4 lata. Natomiast 
uczestnicy narady w SPRAWIE 
III nagle stwierdzili, że od kil­
ku dm nowy obiekt jest 
całkowicie dostępny 
dla osób postronnych. 
Wizja lokalna wykazała zaś, 
że fakt ten został wykorzysta­
ny przez amatorów cudzego 
mienia.

Czas spędzony na takich 
spotkaniach nie będzie czasem 
straconym jeżeli ich uczestni­
cy dokonają rzetelnej samo- 
krytycznej oceny jakości swo­
ich działań, w tym reagowa­
nia na krytykę prasową. Doj­
dą wówczas do wniosku, że owe 
narady absorbują czas znacz­
nej liczby ludzi, podczas gdy 
wiele spraw można i należy 
załatwić w cztery oczy lub te­
lefonicznie, po czym powiado­
mić redakcję już o konkret­
nych decyzjach lub dokona­
niach.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Rodem z Gniezna

Pierwszy szybkobieżny 
dźwig budowlany.

Specjalnością zakładu w 
Gnieźnie poznańskiego Kombi 
na ta Maszyn Budowlanych 
„Zremb” jest produkcja dźwi­
gów budowlanych rozmaitych 
typów. Służą one do dostarcza 
nia materiałów na duże wyso­
kości oraz do~ wykonywania ze 
wnętrznych prac budowlanych 
— np. tynkarskich. Dźwigi te 
cenione są na placach budowy 
w kraju i za granicą, (są eks­
portowane do kilkunastu 
państw).

Hale montażowe xgnieżnień- 
skiego „Zrernbu” opuścił ostat 
nio pierwszy dźwig nowego ty 
pu. Jest to dźwig towarowo- 
osobowy szybkobieżny, które­
go główne zalety, to zwiększo­
na prędkość podnoszenia i 
skrócenie operacji związanych 
z wydłużeniem zasięgu. Ta­
kich urządzeń nie produkuje 
się obecnie w żadnym z kra­
jów RWPG.

Prototypowy dźwig od kilku 
dni przechodzi badania i pró­
by. Seryjna jego produkcja (w 
dwóch wersjach — o udźwigu 
1600 i 1000 kg) ma rozpocząć 
się w przyszłym roku. <bop)

U sąsiadów za Odrą

Pomoc państwa 
dla młodych małżeństw

Do końca sierpnia br. 55 000 
młodych małżeństw w NRD 
otrzymało nieoprocentowane 
kredyty w ramach pomocy 
państwa dla młodych ludzi 
rozpoczynających wspólne ży­
cie. W ciągu ostatnich pięciu 
lat młodym parom stającym 
po raz pierwszy przed obli­
czem urzędnika stanu cywil­
nego przyznano 2,2 mld ma­
rek. Kredyty te spłaca się w 
ciągu ośmiu lat w ratach po 
52 marki miesięcznie. Po uro­
dzeniu pierwszego dziecka 
umarza się 1000 marek z ogó- 
nego kredytu, po urodzenm 
drugiego — dalsze 1500 ma­
rek. a po przyjściu na świat 
trzeciego potomka — 2500 ma 
rek. (PxAP)

Automatyka dla potrzeb przemysłów Polski i NRD
Korzystną dla obu stron 

współpracę w dziedzinie auto 
matyki nawiązały przemysły 
Polski i NRD już przed 10 la­
ty. Wiele przedsiębiorstw obu 
krajów łączą obecnie bezpo­
średnie robocze kontakty w 
trakcie których wykorzystuje 
się wzajemne doświadczenia i 
możliwości produkcyjno-ekspor 
towe obu kontrahentów. Nasz 
zachodni sąsiad dostarcza wy 
sokiej jakości masz- ny biuro 
we, urządzenia peryferyjne do 
przygotowywania danych oraz 
elementy automatyki, produko­
wane w ramach specjalizacji 
i umów kooperacyjnych. Pol­
ska zaś montuje gotowe obiek 
ty dla potrzeb przemysłu i 
rolnictwa NRD.

Przykładem może być rea­
lizowana od lat współpraca 
między przedsiębiorstwem au_ 
tomatvki przemysłowej „ME- 
R A-PNEFAL” w Faleniey. a 
Zakładami im. Waltera Ul.

ŻrKSIĄŻKAMI
„Europa południowa — część 

wschodnia. Mapa samochodowa”. 
Wyd. Kart., zł 30.

„Plan Koszalina”. Wyd. Kart., 
zł 12.

Vytautas Bubnys — „Trzy dni 
w sierpniu”. Czyt., s. 317, zł 32.

Krystyna Siesicka — „Jezioro 
osobliwości”, wyd. IV. LSW, s.
239, zł 23.

Irving Stone — „W imieniu 
obrony”, wyd. III. KiW s. 697, zł 
60.

Stefan Skwarek — „Na wysu­
niętych posterunkach. W walce o 
władzę ludowa na Kielecczyźnie 
(1944—1954)”, KiW, S. 575, zł 90.

Nowy system emerytalny 
• ■ / V

przełomowym momentem w polskim rolnictwie 
Wypowiedź prof. Zbigniewa Gertycha - dyr. Instytutu Warzywnictwa

Ustawa o systemie zaopatrze­
nia emerytalnego rolników, 
która jest historycznym mo­
mentem dla polskiej wsi i 
wnosi nowe treści do sojuszu 
robotniczo-chłopskiego spowo­

duje — zdaniem dyrektora 
Instytutu Warzywnictwa w 
Skierniewicach — prof. Zbi­
gniewa Gertvcha — wyrówna­
nie warunków pracy i bytu, 
szczególnie ludzi w wieku po­
produkcyjnym, mieszkających 
na wsi i w miastach. Po­
nadto wprowadzenie emerytur 
zahamuje ucieczkę młodych 
ludzi z pracy na roli.

Jest to przełomowy moment 
w dziejach polskiej gospodarki, 
zapewni bowiem stabilizację 
siły roboczej na wsi, przy czym 
stabilizacja ta jest szczególnie 
ważna dla produkcji warzyw­
niczej. Obserwuje sie bowiem 
ostatnio poważny odpływ ludzi 
w sile wieku z produkcji wa­
rzyw w gospodarce indywidual 
nej. Doprowadzało to w wielu 
rejonach kraju do zaniechania 
produkcji w tym dziale rol­
nictwa.

Z „Lasu" na eksport

Wyroby z plecionej wikliny
Coraz większą popularność 

zdobywają w świecie wyroby 
wytwarzane ręcznie, w tym 
— plecione z wikliny. Zakłady 
zajmujące się produkcją wi- 
kliniarską mają więc duże mo 
żliwości eksportowe. Dobrze 
wykorzystuje te szanse Wiel­
kopolskie Przedsiębiorstwo Pro 
dukcji WitaLiniarskiej „"Las”, 
które ma 7 zakładów produk_ 
cyjnych: w Nowym Tomyślu, 
Zbąszyniu, Wolsztynie, Pyzd­
rach i Wiesi ołowie (Konińskie), 
Przybyszewie (Leszczyńskie), 
Łęgówie (Pilskie). Zatrudniają 
one ponad 800 osób; drugie 
tyle pracuje w chałupnictwie. 
Przedsiębiorstwo posiada 300 
hektarów plantacji wiklino­
wych., a także korzysta z u- 
praw kontraktowanych.

Z wikliny produkuje się w 
wielkopolskim .,Lesie” około 
200 wyrobów: różnego rodzaju

brichta w Leuna. W wyniku 
tej kooperacji zakład falenic- 
ki dostarczył już na potrzeby 
przemysłu NRD ponad 40 o- 
biekitów kompletnej automaty 
ki, a 28 dalszych przekazanych 
zostanie do końca 1980 roku. 
Do najpoważniejszych odbior­
ców urządzeń polskich należą 
— poza kombinatem w Leuna 
— zakłady w Piesteritz, Bitter 
feld^ Wolf en, Buna i Rosen- 
thal.

Projektowaniem i instalacją 
naszych urządzeń automatyki 
przemysłowej w NRD zajmu­
ją się ponadto dwa inno za­
kłady: „MERA-ELWRO” z 
Wrocławia (automatyka dla 
przemysłu papierniczego) oraz 
„MERA-ZAP-MONT” w Pozna 
niu (automatyka dla rolnict­
wa). Ten ostatni zakład za Po 
średnietwem „Metroncsu” za­
montował urządzenia automa- 
t^ozne w przeszło 100 gospo­
darstwach rolno-budowlanych

System emerytur jest także 
ważnym czynnikiem ekonomicz 
nym, który pozwoli na dalszą 
— w warunkach stabilizacji — 
specjalizację gospodarstw, na 
czym nam szczególnie zależy; 
pozwala to bowiem na tworze­
nie mocnych ekonomicznie wy- 
s okot ow ar owych go sp o dar s t w. 
Najszybciej i najbardziej da 
to \ się odczuć w gospodar­
stwach już specjalizujących się 
oraz u rolników będących 
blisko spełnienia kryteriów 
g ospod ar st w a s pe ciał is tyczne­
go, a także u rolników inten­
sywnie prowadzących produk­
cje.

Sądzę, że ustawa wywrze 
korzystny wp’yw ni produkcję 
warzyw w szklarniach.

Już teraz dochodzą do nas 
sygnały od rolników indywi­
dualnych o podejmowaniu pro­
dukcji w szklarniach i tune­
lach foliowych.

Ustawa emerytalna dla rol­
ników, która da je perspekty­
wy spokojnej starości, powin­
na d0 przeznaczenia
bieżących dochodów i zasobów 

mebli, stojaków do kwiatów 
i do gazet, koszy oraz drobiaz 
gów. jak tacki, koszyczki do 
szklanek itp. W tym roku wpro 
wadzono do produkcji 17 no­
wych wzorów, w tym zestawy 
meblowe z wikliny połączonej 
ze szkłem i tworzywem sztucz 
nym.

Meble z wikliny, a także z 
importowanej trzciny rotango 
wej są głównym przedmiotem 
eksportu. Wysyła się je do 
RFN, Francji, Holandii. Ża de 
wizy „Las” sprzedaje około 70 
procent swojej produkcji, któ 
rej wartość wyniesie w bieżą 
cym rckiu 150 min zł.

Równiież u nas od kilku lat 
wyroby z wikliny stały się po 
pularne. „Las” zwiększa więc 
dostawy na rynek — w tym ro 
ku handel otrzyma wyrobów 
wiikliniarskich za 3 min zł wię 
cej, niż zakłada plan, (gra) 

o stanowiskach od 1.000 do 
4.500 sztuk bydła. Automatyka 
obejmuje w nich wszelkie pro 
cesy żywienia i obsługi bydła, 
udoju mleka.

Rozwija się też współpraca w 
produkcji i instalacji aparatu 
ry elektronicznej. W przemy­
śle NRD pracuje . już ponad 
40 komputerów „Odra” pro­
dukcji wrocławskich zakła­
dów „MERA-ELWRO”. Polskie 
systemy komputerowe znajda 
ją zastosowanie w przemyśle 
okrętowym, w geologii, w me 
dycynie. w przemyśle ceram" 
czinym. Wykorzystuje się je ró 
wnieś w sterowaniu procesami 
planowania i produkcji zakła 
dćw Kairl Zeiss w Jenie. Pol­
ski komputer .użyty był do 
prac obliczeniowych przy k^n 
strukcji budowanej tu muP»- 
spektralnej kamery, zainstalo 
wanej później na pokładzie ra 
dzieckiem statku kosmicznego 
„Salut 22”. (PAP)

Bartłomiej Gołka — „Prasa w 
USA”. PWN, S. 304, zł 40. ,

„Antologia literatury hiszpań­
skiej X—XV w. — Antologia de 
Ja Literatura Espanola. Siglos 
X—XV” — opracowały Grażyna 
Grudzińska i Małgorzata Jure- 
wicz-Galińska; książka w języku 
hiszpańskim. PWN. s. 172, zł 20.

H. Jabłońska-Drozdowska, K. 
Krajewska — „Technologia che­
miczna dla ZSZ”, wyd. IV. WSiP, 
S. 461 zł 44.

Janusz Bialobrzeski — „Obywa­
tel a podatki. Vademecum podat­
nika”, wyd. II zaktualizowane na 
31. VIII 1977. Wyd. Prawnicze, s. 
116, zł 28.

Tadeusz Drankowski, Olgierd 
Czerner — „Wrocław z lotu pta­
ka”. Album ze 109 zdjęciami. Osso 
lineum, zł 180.

„Krosno” — plan miasta. Wyd. 
Kartograficzne, zł 12.

pieniężnych, znajdujących się 
w’ posiadaniu rolników także 
na unowocześnienie metod pro 
dukcji warzyw i owoców. Dla 
nas jest to szczególnie ważne 
w momencie przechodzenia na 
zmechanizowane sposoby pro­
dukcji warzyw oraz z uwagi 
na 'tworzenie w coraz więk­
szym stopniu większych, towa­
rowych gospodarstw warzywni 
czych.

Dzięki postaniu dużych, wiel 
kotowarowych gospodarstw 
wzrośnie także kontraktacja 
oraz podaż warzyw na rynek 
przez cały rok. Otwarte zo­
staną możliwości większego 
eksportu.

Z pewnością system emery­
talny zmieni klimat społeczny 
na wsi, jednocześnie przyczy­
ni się do wzrostu produkcji. 
Emerytury dla rolników to 
także ogromny sukces w wy- 
równywanui zapóźnień społecz 
nych polskiej wsi. Jest to 
ogromne osiągnięcie Polski Lu­
dowej.

UWW'* *

ZDZISŁAW IWANICKI

Nowe polskie
porozumienie 

z „Fiatem"
Wczoraj zostało podpisane w 

Rzymie porozumienie między 
PHZ „Polmot”, a koncernem 
„Fiat” w sprawie produkcji w 
Polsce w latach osiemdziesią­
tych nowej grupy silników sa­
mochodowych. Silniki o pojem 
ncści 1600, 1800 i 2000 ccm bę­
dą przeznaczone dla samocho­
dów produkowanych przez FSO 
w Warszawie.

Obecne porozumienie z ,,Fia 
tern” stanowi kolejny strate­
giczny kontrakt z tą firmą, za 
pewniający nowoczesny silnik 
samochodom-produkowanym w 
Polsce. Produkcja silnika roz- 
pocznie się w latach, kiedy ma 
szyny ząkupione dla produk­
cji starego silnika 1300 i 1500 
ccm, montowanego obecnie w 
„Polskich Fiatach” ulegną cał 
kcwitemu zużyciu. Nowa gru­
pa, silników odpowiada w peł­
ni parametrom, jakie będą 
obowiązywać w latach osiem­
dziesiątych w zakresie hałaśli­
wości, zanieczyszczenia po­
wietrza, zużycia paliwa, i (PAP)

„Express-Lotek"
9, 29, 30, 42, 45

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

5, 25, 28. 30, 34
LOSOWANIE II

10, 13, 14, 27, 35
Końcówka band. 9647

„Duży Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Duże­
go Lotka z dnia 20 bm. stwier­
dzono: z

Losowanie 1 — 4 rozw. z 6 traf. 
_  wygr. po 199.602 zł, 10 rozw. 
z 5 traf. prem. — wygr. po 79.841 
zł, 169 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po ok. 6.000 zł, 5.587 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 238 zł i 83.895 
rozw. z 3 traf. wygr. po 15 zł.

Losowanie II — 2 rozw. z 6 
traf. — wygr. po 455.664 zł, 152 
rozw. z 5 traf. — wygr. po ok. 
11.500 zł, 5.360 rozw z 4 traf. — 
wygr. po 510 zł i 78.336 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 46 zł.

Kto widział ?
Osoby, które widziały, lub prze­

bywały w towarzystwie Stanisła­
wa Błażejczyka, syna Czesława, 
zamieszkałego w PoznUniu, ul. 

Gorczyńska 27 m. 8 w dniach od 
10 do 23 października 1977 r. pro­
szone są o skontaktowanie się z 
Prokuraturą Wojsk Lotniczych w 
Poznaniu, ul. Kościuszki 42. oso­
biście lub telefonicznie pod nr 
542-19, 542-21.

Rysopis Stanisława Błażejczyka: 
wzrost 185 cm, włosy jasnobiond, 
krótko podstrzyżone, fizycznie 
dobrze zbudowany.

Wymieniony w dniach tych 
mógł chodzić ubrany w koszulkę 
polo koloru niebiesko-popielatego, 
spodnie koloru popielatego i pół­
buty koloru brązowego, względnie 
leź w mundur wyjściowy żołnie­
rza Wojsk Lotniczych, bez płasz­
cza. Mógł również mieć przy so­
bie niewielką paczkę z odzieżą, 
owiniętą białym papierem, albo 
teczkę koloru ciemnego, (na)

Puchar Świata

Polscy siatkarze w finale
W drugim meczu półfinałowym 

Pucharu Świata polscy siatkarze 
pokonali w Hiroszimie zespół Bra 
żylii 3:1 15:4, 15:0. 9:15. 15:9). Zwy 
cięstwem tym Polacy zapewnili 
sobie już udział w finale Pucha 
ru świata bez względu na wy­
nik ostatniego spotkania półfina­
łowego z ZSRR Drugim zespo­
łem, który wywalczył awans z 
półfinału „B” jest reprezentacja 
ZSRR, która wygrała z drużyną 
Bułgarii 3:1 (9:15, 15:3, 15:11. 15.5), 
. W półfinale „A” Kuba pokona­
ła ChRL 3:1 (15:13. 13:15. 15:13. 
15:12), a Japonia wygrała z Ko­
reą Płd. także 3:1 (15:11, 8:15, 
15:6. 15:10).

MP w skokach na batucie

Najlepsi akrobaci wystąpią w Pozorna
Nie lada emocje czekają sym­

patyków akrobatyki sportowej, 
którzy w najbliższą sobotę i nie 
dzielę będą mogli oglądać w Po 
znaniu najlepszych akrobatów ry 
walizujących n tytuły mistrzów 
Polski w skokacn indywidualnych 
i > synchronicznych w grupie ko­
biet i mężczyzn. Swój udział za 
powiedziało 69 zawodniczek i za­
wodników z 11 klubów Polski. 
27 akrobatów rywalizować będzie 
ze sobą w klasie mistrzowskiej, 
pozostali w klasie L Z sobotnich 
eliminacji do niedzielnych fina­
łów awansuje po sześć najlep­
szych zespołów i zawodników. 
Należy dodać, że wyniki w tej 
dyscyplinie będą rzutowały na 
punktację ogólną mistrzostw, 
których ostatnia część (skoki ak­
robatyczne, dwójki oraz pirami­
dy) odbędą się w dniach 2—4 gru 
dnia br. w Bydgoszczy. W poznań 
skich mistrzostwach Polski wo­
jewództwo nasze reprezentowane 
będzie przez sekcję akrobatyki 
sportowej AZS-AWF Zawodnicy 
walczyć będą o 12 medali różne­
go kruszczu, które będą do po­
działu w skokach indywidualnych 
i synchronicznych w grupie ko­
biet i mężczyzn.

Jak zapowiedział na konferen­
cji prasowej trener zespołu mgr 
Józef Ślusarek do najsilniejszych 
punktów jego drużyny należeć

Olimpia — Metalist 0:2 (0:0)

Zasłużone zwycięstwo 
piłkarzy z Charkowa

W towarzyskim spotkaniu pił­
karskim jedenastka piłkarzy po. 
znańskiej Olimpii przegrała na 
własnym boisku z drużyną Meta­
list Charków 0:2 (0:0).

Po niedawnym bezbramkowym 
remisie z rezerwami Lecłia piłka 
rze Ii-ligowego Metalista rozegra 
li swoje drugie spotkanie tym ra­
zem z piłkarzami Olimpii. Nie by 
ło to emocjonujące widowisko. Go 
ście w przekroju całego meczu 
byli zespołem wyraźnie lepszym. 
Drużyna trenera Samolczyka ro­
biła wrażenie zmęczonej rozgryw 
kami mistrzowskimi. Niemniej nie 
tłumaczy to przegranej jego zespo 
łu, który zagrał kolejny słaby 
mecz. Korzystnie natomiast zaprę 
zentowali się piłkarze z Charko­
wa, którzy byli kolektywem bar­

Wyniki III rundy
Pucharu UEFA
Wczoraj rozegrano pierwsze me 

cze III rundy piłkarskiego Pucha 
ru UEFA. Oto uzyskane wyniki:

Aston Vilła — Atletico Bilbao 
2:0 (1:0).

PSV Eindhoven — Eintracht 
Brunszwik 2:0 (0:0).

Eintracht Frankfurt — Bayern 
Monachium 4:0 (2:0).

FC Magdeburg — RC Lens 4:0 
(2:0).

Dynamo Tbilisi — Grasshoppers 
Zurych 1:0 (1:0).

Carl Zeiss Jena — Standard 
Liege 2:0 (1:0).

Bastia — AC Torino 2:1 (1:1).
Ipswich Town — CF Barcelona 

3:0 (1:0).

Lekkoatleci AZS podsumowali sezca
Lekkoatleci dość dawno już za. 

kąńczyli sezon startów na otwar­
tych obiektach, a teraz przygoto­
wują się do imprez rozgrywanych 
w halach. W1 Poznaniu najsilniej­
szą sekcję lekkoatletyczną ma AZS 
co potwierdziły wyniki rozgrywek 
ligowych.

Zawodnicy, trenerzy i działacze 
tej sekcji uczestniczyli ostatnio 
w tradycyjnej imprezie, na któ­
rej podsumowali swoje osiągnię­
cia w zakończonym sezonie. Obec 
ni n'a spotkaniu byli również pre 
zes Wojewódzkiej Federacji Spor­
tu w Poznaniu — Tadeusz Piątek 
oraz prezes AZS — prof. dr Mie­
czysław Wojtowicz.

Do największych sukcesów lek­
koatletów AZS w tym sezonie za 
liczyć należy brązowy medal E. 
Witkowskiej zdobyty na Unlwersja 
dzie w Sofii, występy w Pucharze 
Europy J. Januchty oraz złote me 
dale P. Rądlewskiego i M. Hoffy 
na spartakiadzie młodzieży w Lo.

Wczorajsze pojedynki wyłoniły 
już czwórkę finalistów trzeciej 
edycji Pucharu Świata. Finał, 
który rozpoczyna się 27 bm. w 
Tokio będzie powtórzeniem Mon 
trealu — wezmą w nim udział 
drużyny Polski. ZSRR. Kuby i 
Japonii. Te cztery zespoły odnio­
sły w półfinałach dwa zwycię­
stwa — trzeci dzień gier półfina­
łowych zadecyduje już tylko o Ko 
lejności miejsc w grupach.

Finał rozgrywany będzie syste 
mem ..każdy z,każdym” a więc 
ewentualna porażka Polaków w 
półfinałowym meczu z ZSRR nie 
przesądza jeszcze o kolejności 
miejsc w finale (ĘAP) 

powinni Roman Gruszkiewicz, 
który bronić będzie tytułu mi­
strza Polski w skokach indywi­
dualnych. Ten. sam zawodnik 
wraz z Markiem Zielińskim wai 
czyć będzie o ponowne zdobycie 
tytułu mistrzowskiego w sko­
kach synchronicznych. Wśrcd 
pań olbrzymie szanse na powtó 
rżenie ubiegłorocznego sukcesu 
ma aktualna mistrzyni Polski 
Halina Wiącek. Ta sarnia zawod­
niczka z 17-letnią uzdolnioną 
Małgorzatą Wrońską bronić bę­
dzie tytułu mistrzowskiego w sko 
kach synchronicznych.

Najgroźniejszymi rywalami' po­
znańskich akademików w walce 
o mistrzowskie tytuły będą za-, 
pewne wielokrotny mistrz Polski 
Bogusław Porycki z warszaw­
skiego Pałacu Młodzieży, nie bez 
szans na sukces będzie An­
drzej Jemioła — mistrz Polski ju 
morów ze Stali Rzeszów oraz Ja 
nusz Podeszwa — mistrz Sparta­
kiady w skokach synchronicznych 
z Kuźni Jawor Wśród kobiet 
liczyć powinna się Katarzyna Mai 
kiewicz z. Pałacu Młodzieży.

Zawody, których organizatorem 
jest warszawski Ceńtra’ny Ośro 
dek Sportowy odbędą się na sa­
li WOSiR-u przy .ul Chwialkow 
skiego 34 w sobotę od 11 do 17 — 
eliminacje oraz w niedzielę od 
10 do 14 — finały, (kar) 

dziej rozumiejącym się i potrafią 
cym grać bardziej urozmaiconą 
piłkę. Byli oni przy tym szybsi od 
swoich przeciwników i bardziej 
zdecydowani w poczynaniach o- 
fensywnych. W. zespole tym wy­
różnił się w pierwszej połowie gry 
dobry technicznie napastnik Dick 
tajew, zdecydowany w grze sto­
per Kosołanow oraz wprowadzo­
ny po przerwie młody Lipka, zdo 
bywca dwóch bramek w 59 i 64 
min. gry. Nie bez .winy była tu­
taj obrona gospodarzy, która po­
zwoliła przeciwnikom na swobod­
ne rozgrywanie piłki w obrębie 
pola karnego. Zwycięstwo gości 
w tym meczu było zasłużone a 
wynik odzwierciedla przewagę ja 
ką posiadali na boisku w tym me 
czu. (kar)

I liga piłkarska

Śląsk - Wi&M 3:1
W rozegranym We Wrocławiu 

zaległym spotkaniu I ligi piłkar­
skiej Śląsk Wrocław wygrał z Wi 
dzewem Łódź 3:1 (1:1). Bramki 
zdobyli dla Śląska — M. Olesiak 
— 2 (13 i 83 min.) oraz J. Er lich 
(54 min), dla Widzewa — R. Ko- 
wenicki (17 min.).

Dzięki zwycięstwu nad Widze­
wem, mistrz Polski — Śląsk Wro 
cław awansował na 6 miejsce w 
tabeli. (PAP) 

dzi. W rozgrywkach ligowych aka 
demlcy zajęli 9 miejsce. Lokata ta 
mogła być lepsza, lecz w pierw­
szych zawodach ligowych ze wzg'ę 
du na kontuzje nie mogło wystar 
tować 7 czołowych zawodników.
Podczas spotkania trenerzy ogłosi 

li klasyfikację najlepszych zawodni 
ków sekcji, ustaloną według licz­
by zdobytych punktów’ w lid?e. 
Kolejność miejsc w pierwszej dzie 
siątce była następująca: 1. Jolan­
ta Januchta (800 m) — najlepszy 
wynik w sezonie 2:00,6 min, 2. 
Krzysztof Węglarski (400 m ppł.) 
— 50,73 sek, 3. Alicja Adamczak 
(400 m) — 54.46 sek, 4. Zofia Pccz 
kajska (oszczep — 50,22 m, 5. Iwo 
na Skibicka (400 m) — 55,29 sek, 
6. Andrzej Baron (800 m) — 1:48,5 
min, 7. Hanna Pawlak (200 iń) — 
24,89 sek, 8. Ewa Witkowska (200 
m) — 23,79 sek. 9. Grażyna Olejni' 
czak (400 m ppł) — 1:02,91 min, 
10. M^rek Hcffa (400 m ppł.) — 
52,23 sek. (wił)



ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W POZNANIU 
Wojewódzki Ośrodek Kształcenia Zawodowego w PUe, 
ut J. Krasickiego 2, telefon 46-85, wewn. 19

PROWADZI W OŚRODKACH KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO 
na terenie województwa pilskiego

KURSY Z WOLNEGO NABORU i NA ZLECENIA 
przedsiębiorstw państwowych i spółdzielczych:

wyuczające od podstaw zawodu spawaczakursy specjalistyczne; spawacza gazowy , oraz

* nZB’w d" ee“m!n6w m lytw!
nego w zawodzie, czeladnika i mistrza;

• doskonalenia zawodowego w różnych zawodach oraz bhp I, H i m Mopnia; 
przekwalifikowania zawodowego w różnych branżach;

• Przysposobienia zawodowego w zawodach budowlanych i mcchanieanych; 
palaczy centr. ogrzewania i kotłów wysokoprężnych, obsługi wózków aku­
mulatorowych i spalinowych, dźwigów, dźwignic, suwnic i elektrowciągów;

♦ inne według potrzeb i na zlecenie zakładów pracy;
• dla potrzeb własnych: dziewiarskie, kroju i szycia, gotowania 1 hme.

ZGŁOSZENIA na powyższe rodzaje kursów przyjmuje Wojewódzki Ośrodek Kształ­
cenia Zawodowego w pne oraz ośrodki i Punkty Terenowe :

CHODZIEŻ Zespół Szkół Zawodowych 
ul. A. Zawadzkiego nr 1 — telefon 200-69;
CZARNKÓW
ul. Chodzieska nr 11

Zespół Szkół Zawodowych —
telefon 23-27;

JASTROWIE — 
ul. 1 Maja nr 
PIŁA — Zespół 

ul. J. 
— Zespół

Zasadnicza Szkoła Mechanizacji Rolnictwa 
2 — telefon 198;
Szkół Mechanicznych —
Krasickiego nr 2 telefon 46-80;
Szkół Zawodowych — ul. Teatralna nr 1 — telefon 22-67",

TRZCIANKA — Zespół Szkół Zawodowych
ul. Sienkiewicza nr 4/7 telefon 287;

WAŁCZ — Szkoła Podstawowa nr 1 — ul. Robotnicza nr 
— Zespół Szkół Zawodowych — ul. Buczka nr

23 — telefon
15 — telefon

28-05;
27-88;

WĄGROWIEC — Zespół Szkół Zawodowych, ul. Kcyńska 48, telefon 201-08;- 
— Szkołą Podstawowa nr 2, ul. Krótka nr 4, telefon 21-221;

- WIELEŃ n. Notecią — Zbiorcza Szkoła Gminna, ul. Szkolna 4, telefon 56;
— WYRZYSK — Zbiorcza Szkoła Gminna, ul. 
— ZŁOTÓW’ — Liceum Ekonomic«D3 — plac 

— Zespół Szkól Zawodowych —

Parkowa nr
Wolności nr
ul. Norwida

8, telefon 86-26-55;
1 — telefon 24-71; 
nr 6, telefon 30-41.

4208-K1

0 Praca
Pomoc do dwojga dzieci 
— potrzebna. Óstroroga 
27 m. 1. 42029g

Starszą pani, przyjmie 
dochodzącą pomoc domo 
wą. Matejki 53 m. 1.

41939g

Przyjmę pracę chałupni- I ___ .
czą. Oferty „Prasa” Grun | Przypat pracę ehałupni-
waldzka 19 dla 40258g.
Pracę chałupniczą, przyj 
rnę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40240g

czą (oprócz szycia). Po­
siadam pomieszczenia. Te

W dniu 20 listopada 1977 r. zmarł nasz serdecz­
ny kolega, zawodnik, wybitny działacz w spor­
cie samochodowym

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
20 listopada 1977 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., mój ukochany mąż, nasz najdroż-

HENRYK RUClNSKI
szy ojciec, nigdy niezapomniany brat, 
gier, zięć, stryj, wujek, teść, dziadek i

szwa- 
kuzyn,

„Zasłużony Mistrz Sportu”.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 26. XI. 1977 r. 
o godz. 12.50,na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Komisja Sportowa i zawodnicy 
Automobilklubu Wielkopolskiego.

385O-K3

HENRYK RUCIŃSKI
Msza

26 bm.
św. odprawiona zostanie •obote.

o godz. 8.30 w kościele OO Franciszka­
nów na Wzgórzu Przemysława, pogrzeb tego
samego dnia o godz. 12.50 na cmentarzu jani­
kowskim.

W snmttcu pogrążona

tona z d*iećmi i redain*

a. Dnia 19 listopada 1977 r. zginął śmiercią tra- 
T giczną w Rabce, mój najdroższy mąż. tro- 
skUwy ojciec, ukochany brat, wujek i szwa­
gier, śp.

Ul. Majafcowsktego 199. «9Wg

W dniu 2# listopada 1977 roku nmarła

NARCYZ KOSTANSKI AGATA WIECZOROWSKA
notariusz w Zakopanem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu w Kościanie.

W głębokim żalu pogrążona 

żona z synem i rodziną

emerytowana długoletnia pracownica 
byłego Banku Rolnego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 Sstooada rrrt
roku o godz. 14.15 na cmentarzu janikowskim.

Zakopane, Kościan. 4203«g Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Oddziału Wojewódzkiego

Banku Gospodarki Żywnościowej w Fwnamtw

S. + P.
ELŻBIETA PACZKOWSKA

zasnęła w Bogu przeżywszy lat f», dnia 10 listo­
pada 1977 roku, nasza najdroższa siostra, cio­
cia, kuzynka i szwagierka.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25' b™ ° 
dżinie 10.30 na cmentarzu gorczyńskrm.

W głębokim smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że
22 listopada 1977 roku przeżywszy 

zmarł mój ukochany mąż, nam drogi 
teść, dziadek, zięć i szwagier, człowiek 
kim sercu .

ROMAN SZYMAŃSKI

48»50g

w dniu 
lat 42, 
ojciec, 

o wdd-

Po®r®eb odbędzie się w sobotę, dnia M 
o godz. 13.23 na cmentarzu jtmikowsSrłm.

Ul. Sielska 23a m. 3. 3661-U3

4- Dnia 31 listopada 1977 r. zmarł śmiercią 1«- 
Tgiczną, przeżywszy lat śp.

ALEKSANDER HOEDT
Ul. DrużbncMej 3 m 2. 3M3-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek 25 bm. o go- 
dzinte 11.10 na cmentarzu gorczyńskim.

\ Brat z rodziną
«060g

tW dniu 22 listopada 1977 rbku po długich 
i ciężkich cierpieniach w 78 roku żyda 

przestało bić najczulsze serce naszej ukochanej 
matki, babci 1 prababci. Odszedł od nas szla­
chetny i troskliwy człowiek — najdroższy i naj­
wierniejszy nasz przyjaciel, śp.

PELAGIA KRZYŻANSKA
i domu Nawrocka

. Dnia 22 listopada 1977 roku zmarł, śp.

BOGDAN JACHIMSKI
Pogrzeb odbędzie \ ° S°'

dżinie 13 na cmentarzu miłostowskim.
Zona z synem i rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowstatm.

Posłostają w nieutulonym bólu

dzieci * rodzinami

Prosimy o nłeskładanie kondolencjl

Ul Jesienna 17 m. 8. 3365-U3 Ul. Sikorskiego 9 m 31. WW-U3

UWAGA!

MIESZKAŃCY
UWAGA!

Osiedla Warszawskiego i okolic!
INFORMUJEMY, ŻE

W NASZYM ZAKŁADZIE NR 71 
przy ul. Tomickiego 14 (Komandoria)

NASTĄPIŁA ZMIANA PERSONELU,
GWARANTUJEMY SOLIDNĄ i FACHOWĄ OBSŁUGĘ.
Usługi świadczy personel o wysokich kwalifikacjach 
zawodowych.

ZAPRASZAMY!
Zakład czynny w godzinach od 8 —18.

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Fryzjersko - Kosmetyczna w Poznaniu
uł. Garbary nr 64.

Pomoc domowa, potrzeb­
na. Os. Manifestu Lipco­
wego 89 m. 2, po godz. 16.

40425g
Zatrudnię krawcową. Te-
lefon 66-50-81 40394g
Chałupnictwo, przyjmę 
(toczenie w metalu lub 
inne prace ślusarskie). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40384g.
Przyjmę każdą pracę 
chałupniczą. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40296g.

O Nauka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

39615g
Udzielam korepetycji ma 
tematyki. Król, Grun­
waldzka 87 A m. 1.

40229g
Mgr germanistyki, udzie 
la lekcji, konwersatoria.
Tel. 20-10-57 Królasik.

40294g

Kupno
Butlę gazową propan - bu 
tan — kupię. Tel. 67-38-70. 
___________________ 40221g

0 Sprzedaż
Kożuch damski — sprze­
dam. Os. Jagiellońskie 6 
m. 17, tel. 717-47 po godz.
16. 41926g

4164-K1

Z powodu wyjazdu, wy­
przedaż garderoby dam­
skiej zagranicznej, dłu­
gich sukien nowych i u- 
żywanych. Radosna 32.

41598g

Przyjmę na pokój dwóch 
panów. Świerczewo, Le-
lewela 47.

Zguby
40432g o Różne

Przyczepę campingową — 
nadającą się nawet do 
Fiata 126p — sprzedam. 
Tel. 32-18-68, po godz. 16. 

41687gpr

® Samochody
Warszawę combi sprze­
dam. Poznań, Pałucka 28,

Wysoka nagroda za zwrot 
zaginionej suczki białej 
w łaty,' która zaginęła 
dnia 22 bm. wieczorem, 
w okolicy Hotelu „Novo 
tel” przy ul. Warszaw­
skiej. Miała linkę i~obro- 
żę. Wiadomość do Związ­
ku Kynologicznego, tel. 
527-84 lub 457-93. 41965g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego
1, Ciesielska. 35794 g
Przyjmuję zamówieni 1̂ na
1978 rok na parkiet,
mozaikę i boazerię z mo 
drzewia, świerku i inne. 
Zomer. Witkowo, Dworcu 
wa 7, tel. 218,. godz. 15—
17. 40729g

po godz. 18. 40557
Skodę 1000 MB — sprze­
dam. Poznań, Inowroc­
ławska 25. , 41854g
Syrenę nową — sprze­
dam. Tel. 20-04-63.
________ 41883 g
Sprzedam Wołgę M-21, 
rok 1968. Teł. 741-17, godz.

W dniu 19 listopada, na 
terenie wystawy, zaginął 
pies jamnik szorstkowło­
sy. Za pomoc w odnale­
zieniu psa, przewidziana 
wysoka nagroda. Wiado­
mość: Henryk Ordanik, 
Biernatki, tel, Kórnik 220.

42063«

Cyklinowanie. Teł. 20-47-00
— Łagodzili.
Przeprowadzki,

40827g
przewóz

mebli. Tel. 33-35-32, Ku- 1 
fel. 40475 g
Kołdry z pierzyn przera­
biam. termin^lO dni. Smo 
czyńska, Poznań, ul. Kwia
towa 8. 40393g

16—19. 41952g
Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje warsz­
tat Poznań, Grodziska 24, 
Malinowski. Silniki War­
szawy, Polskiego Fiata — 
w jednym dniu. 39047g
Kontrola i regulacja ką­
tów. zbieżności kół prze­
dnich. przyrządami optycz 
nymi. Warsztat Mechani­
ki Pojazdowej. SMwecki, 
ul. Rakoniewicka. 41398g

Przyczepę samochodowo- 
ćiągnŁkową 3,5 tony sorze 
dam. Tel. 20-04-25. 40619g

Pracownicy p o s z u k iw ani
PALACZA C. O., pół etatu — na kotły EK-4 
woct-ne — p r z y j m i e
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19 p. 22. 70-B

<0 Lokale
Wynajmę uczącym się po 
kój ,z wygodami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 413SOg.

+ Dnia 22 listopada 1977 r. zmarł, opatrzony
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

nasz ukochany, przedobry ojciec, brat, teść, 
dziadek, pradziadek, szwagier, stryj i wujek, 
śp.

KAZIMIERZ 2NIŃSKI
podpułkownik w st. spoczynku, 

powstaniec wielkopolski, 
uczestnik kampanii wrześniowej.

odznaczony Krzyżem Virtuti Militari kł.,
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Krzyżem Walecznych. Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym i innymi odznaczeniami bo­
jowymi i honorowymi.,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 26 bm. o go- 
dzinie 15.35 na cmentarzu j unik owakim.

Z głębokim smutkiem zawiadamia

Ul. Gnmwćiwifca 33 A na. 8. 4»47g

+ D<nla H listopada 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mama, 

przeżywszy lat 92, śp.

KATARZYNA FREDRICH
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 15.30 na cmentarzu
piątek, 25 bm. o go- 
na Starołęca.

Strapi

Ul. Antoniego 52 m. 3. 4191«g

+ Dnia 21 listopada 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza droga ciocia, bratowa, chrzestna 1 dobry 
przyjaciel, przeżywszy lat 71, śp.

CECYLIA PRZEWOŹNA
z domu Makus

Poprzeb odbędzie się w sobotę. 26 ta. o g<o- 
dzmie 9 40 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

rodzina i najbliżsi przyjaciele

Ul. I^wnpego » 3358-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 listopada 1977 roku zmarł po

1 ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 
ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 
dek, śp.

JOZEF ZYTKOWIAK

długich 
67 mój 
i dzia-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 36 bm. o go- 
dainie 7.55 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

tona z dziećmi i rodziną

Ul. Wyszomi-erska 146 m. 1. 3W3-U3

Zakłady Sprzętu Grzejnego „Predom-Wromet” 
we Wronkach, ul. Mickiewicza 52 — przyjmą 
do pracy pracowników wykwalifikowanych 
oraz niewykwalifikowanych do przyuczenia 
w zawodach :

— tłoczarz,
— tokarz automatów,
— zgrzew^acz punktowy,
— palacz c> o.,
— galwanizer, 
— monter kuchni gazowych.

Wynagrodzenie według obowiązującego ta­
ryfikatora dla pracowników przemysłu ma­
szynowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego ZSG „Predom-Wromet”, Wronki, 
ul. Mickiewicza 52, telefon 110, wewn. 20.

2682-K2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 listopada 1977 roku zmarł, namaszczony 

Olejami św., mój kochany mąż, nasz brat, 
szwagier i wujek, śp.

JAN KORCZ
uczestnik walk o Monte Cassino 1 Tobruk 

emeryt Narodowego Banku Polskiego 
Oddział III.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 1 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
3866-U3 żona z rodziną

s. t p.
MARTA TOMCZAK

z domu Turkiewicz
zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 75, dnia 19 B- 
stopada 1977 roku. i

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 36 hm. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu janikowskim.

3860-U3

tDnia 22 listopada 1977 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, onatrzona Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 68 moja najdroższa żo­
na, ukochana matka, teściowa 1 babcia, śp.

MAGDALENA GRABIA
z domu Sołecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 26 ta, o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieslkładanie kondolencjl.

Ul. Głogowska 175 m. 16.

S. + p.
z Chowańskich 

ZÓFIA BOREYSZYNA

42004g

zasnęła w Bogu w dniu 21 listopada 1977 roto, 
przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 24 ta 
o godz. 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckdej.

o czym zawiadamiają

41835g
cm?
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Słońce: 7.28—15.50

y TEATRY J
OPERA — g. 19 „Don Carlos”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19 „Marzyciele”.
NOWY — g. 19 „Gdyby przele­

ciał ptak...”.
LALKI i AKTORĄ — g. 17 „Ty­

moteusz”.

< KINA
KDF MUZA — g. 10. 12 30 „Od 

siedmiu wzwyż” (USA 13 i.), g. 
15.30, 17.45 20 „Fałszywy Król" 
(ang. 18 Ł).

KDF PAŁACOWE — g. 15 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o ). g. 
17.30 , 20 „Trochę miłości” (szwedz. 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Asy przestworzy” (ang.-fr. 15 
1).BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
„Diabli mnie biorą” (fr. 12 1), g. 
20 „Maratończyk” (USA 18 1.)

GONG — g. 14.30. 16 „Konik Gar 
busek” (radź. b.o.). g. 10, 12.15, 18, 
20.15 „Kochaj albo rzuć” (poi 
b.o.).

GRUNWALD — g. 16.30, 19 „Go­
rące polowanie” (jap 15 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Mistrz rewolweru” (USA 15 
1.). g. 20 „Albatros” (fr. 15 1.). s

MALTA — g. 19 DKF „Malta" 
s. zamkn.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Baśń 
o carze Sałtanie” (radź, b.o.), g. 
17 „Cichy Don” cz. I i II (radź. 
15 1.).

OLIMPIA — g. 20 „Szósty lip- 
ca” (radź. b.o.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Intryga rodzinna” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16 „Cen 
ny depozyt” (fr. 12 1.). g. 18, 20 
„Szkarłatny pirat” (USA 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 15, 
17, 19.30 „Jak zranione ptaki” 
radź. 15 I.).

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 — s. 
zamkn., g. rt.30 „Niezwykłe przy 
gody Włochów w Rosji” (radź 
b.o.).

WARTA —g. 10. 12, 14, 20 „Pocą 
łunki z Hongkongu” (fr. 12 1.), g. 
16. 18 „Okrągły tydzień” (poi. 15 
1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45. 18 «5 „Upadek czar­
nego konsula” (radź. b.o.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15. 18 
„Szał” (ang 18 1.), g. 20.15 „Nie­
winne” (wł. 18 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Trudny jest. tylko pierwszy 
krok” (radź. b.o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Kaukaz”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul 
Zwierzyniecka od g. 9 do zmroku.

£

Funkcjonalne osiedla i nowoczesny przemysł

Grunwaldzkie
Długo Grunwald był dzielnicą wyłąc^uie mie­

szkaniową. W ostatnich latach-, może nawet 
niepostrzeżenie dla niektórych mieszkańców 
— a jest ich ponad 150 000 — przeobraził się 
w dzielnicę mdeszka-niowo-przemysłcwą. Mię­
dzy innymi w rejonie ulic Grunwaldzkiej i Buł­
garskiej oraz na peryferiach wyrosły nowo­
czesne zakłady. Obecnie razem ze sipół-dziel- 
niami pracy jest ich blisko 30. Zakłady te 
wytwarzają około 17 procent wartości pro­
dukcji sprzedanej poznańskiego przemysłu. 
Będzie się ona zwiększała, trwa bowiem roz- 
budewa i modernizacja wielu fabryk.

Wraz z rozwojem przemysłu, Grunwaldowi 
przybywają nowe zespoły mieszkaniowe. Po- 
wstają one w różnych rejonach dzielnicy, dzię­
ki czemu młodnieją nawet te najstarsze, jak 
na przykład Górczyn, Monotonię dawniejszej 
zabudowy urozmaicają obecnie ll-kcndyign-”- 
cvjne budynki, m. im. na osiedlach im. K. 
Świerczewskiego i Raszyn. Zmienia się także 
architektura domów i ich zewnętrzna kolo­
rystyka. Do ładniejszych osiedli należy zespół 
mieszkaniowy przy ul. Promienistej. Nowo­
czesny a jednocześnie funkcjonalny; wygod­
nie się tu żyje mieszkańcem.

Od 1974 roku budowane jest największe z 
dotychczasowych osiedli Spółdzielni Mieszka -
nowej „Grunwald' jm. Mikołaja Koper-
nika (dla około 15 000 łudzi). Wznoszone jest 
cno w rejonie ul. Jawornickiej. Dotychczas 
zbudowano tutaj domy (wszystkie oo ll-kon_ 
dygnacji) dla około 6 000 mieszkańców Po­
czątek budowy tego osiedla, ładnie zaprojek­
towanego przez poznański „Inwestopro^eikt”. 
chluby jego wykonawcy nie przynosił. Od 
pewnego okresu demy wznoszone są jednak 
sprawniej, a mieszkańcy zgłaszają coraz mniej 
pretensji do jakości robót. Natomiast w po­
równaniu z mieszkaimami wcześniej wylbu- 
drwa.nj.Tmi na Grunwald te na Osiedlu jm. 
M. Kopernika są o wiele bardziej funkcjo’ 
nalne i wygodniejsze.

Na razie mieszkańcy jeszcze cdozuwa.ją tu-

a

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neuro­
logia — ul. Lutycka: chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
naełe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24; ul Ugory, tel. 205-431' 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-^99; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodelf Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g 7—22, tel 93S

Telefon Zaufania — 988 czynny 
lalą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl 
psycholog Porady prawne, głow­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego leczenia odwykowe­
go i chorób społecznych, tel 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140H42. Głńwna 92, 
Dzierżyńskiego 349 Mickiewicza 22, 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołec- 
ka 1, Głogowska 107'109. ul. Po­
wstańców Wlkp 2 (cała dobę).

B

ą BABIO 3
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.C5 Dla kl. III i IV (jęz. poi 
ski) „Drewniany ptak” słuchów.; 
9.25 Muz. ludowa; 10.08 Tańce daw 
nej Warszawy; 10.30 Niezapomnia­
ne stronice „Czarne skrzydła” 
frag. pow.; 10.40 Pianiści jazzowi; 
11.15 VII Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. H. Wieniawskie­
go; 12.25 Szczecin na muz. ante­
nie; 13.00 U przyjaciół; 13.05 600 se 
kund z duetem „Ada i Korda”; 
13.15 Konc. życzeń; 13.35 Spotkanie 
z folklorem; 14.00 Studio Gama; 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
Gama cd.; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio Gama cd„ 15.30 Człowiek i 
środowisko — gawęda; 15.35 Stu­
dio Gama cd.; 16.00 Tu Jedynka; 
17.30 Radiokurier: 18.00 Tu Jedyn­
ka cd.; 18.33 Przeboje z Intersiu- 
dia; 19.15 Twórcy radzieckiej pio­
senki — M. Tariwierdijew; 19.40 
Jan Ptaszyn-Wróblewski przedsta 
wia; 20.05 NURT „Funkcje nau­
czania początkowego” dr. M. Rad- 

■ wiłowicz; 20.05 VII Międzynarodo 
wy Konkurs Skrzypcowy im. H. 
Wieniawskiego; 21.15 Konc. życzeń; 
21.55 O zdrowiu, dla zdrowia: 22.23 
Przebęje bez słów; 22.30 Reportaż 
na zamówienie; 22.45 Minirecital 
S. Przybylskiej; 23.15 konc. życzeń 
od Polonii zagranicznej dla rodzin 
w kraju.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3, 4. 
5, 8. 9, 10. 12.05, 15. 19, 20, 21, 22, 23.

Program II: 8.00 Tu Jedynka; 
9.30 Muzykanci ludowi z Podlasia; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10.00 Kro­
nika kulturalna; 10.15 Wiersze 
Sokrata Janowicza: 10.25 R. Sirauss 
— „Ucieszne figle Dyla Sowiz­
drzała” poemat symf. op. 8; <0.40 
Nie ma marginesu; 11.00 Recital pia 
nisty A, Woronickiego; lt.35 Od 
Tatr do Bałtyku: 11.45 Poradnia 
Rodzinna; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 Pow. miesiąca frag­
ment po,w. D. Mihai’ov’czo ..Kie- 
dy kwitną tykwy”; 12.45 Rytmy i 
melodie świata; 13.20 Muz. upomi-

Czwartek literacki
z A. Osiecką

W cyklu czwartkowych 
spotkań literackich, orgcnizo 
wonych przez Bibliotekę im. 
E. Raczyńskiego, Poznański
Oddział ZLP i „Dom 
— pod patronatem 
Wielkooolskiego" —

Książki" 
„Głosu 

dzisiaj o 
przy pi.godz. 18 w gmachu

Wolności 19 gościć będzie
Agnieszka Osiecka, znana au 
lorka sztuk scenicznych, wido 
wisk telewizyjnych, utworów 
satyrycznych oraz wielu tek­
stów bardzo popularnych pio 
senek. Z okazji tego spotka­
nia w Bibliotece przygotowa­
na została wystawa dorobku 
pisarskiego autorki, (kos)

© Chclałam oddać w sklepie sa­
moobsługowym WSS „Społem” 
przy ul. Mylnej butelkę po oliwie 
sojowej, ponieważ przy zakupie 
doliczono 3 zł za butelkę. Czysto 
umytej butelki personel sklepu 
nie przyjął. Coś tu się nie zgadza. 
Dlaczego ja mam płacić 21 zł za 
towar, który kosztuje 18 zł? — Pi­
sze klient.

Zakład Handlu Detalicznego 
WSS „Społem” — Północ przy­
pomniał kierownictwu i persone-
łowi sklepu obowiązku bez
względnego przyjmowania czys­
tych, nieuszkodzonych butelek.

(3620)

nek; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Me­
lodie i piosenki „Polskich Nagrań”;
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Muzyka Bacha; 15.30 Studio 
Plus — program dziewcząt i chłop 
ców „Błękitna sztafeta”; 16.10 
Konc. z nagrań Ork. PRiTV w Kra 
kowie pod dyr. A. Wita; 16.40 
Magazyn informacyjny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17.00 Gra zespół Z. 
Jaremki; 17.20 „2ywe pieniądze” 
— fragm. pow.; 17.4A Rep. lite­
racki L. Kurka pt. „Reszta jest cze 
kaniem”; 18.00 „Stołeczne aktual-^ 
ności muzyczne pod dyr. J. Ekier’ 
ta; 18.40 Siadem inwestowanych 
miliardów; 19.00 Barok dla wszyst 
kich — T. Nikołajewa gra koncer­
ty Bacha; 19.40 Studio Relaks; 20.00 
informacje, rady, propozycje; 20.10 
Radiolatarnia — magazyn popu­
larno-naukowy; 20.30 Z J. Kasprzy 
kietn o konkursie Karajana; 21.10 
I.. van Beethoven: Trio fortep.
B-dur on. 11; 21.'0 Public, mię­
dzynarodowa; 22.00 Książki, które 
na was czekają; 22.30 Szkic do por 
tretu W. C. Williamsa; 22.40 „Zo­
na artysty” magazyn literacki;
23.10 Konc. z nowych nagrań Chó- 
ra a Cappella PRiTV w Krakowie 
pod dyr. T. Dobrzańskiego; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Z mu­
zyki polskiego baroku.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30. 6.30, 
7.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Gitara i sany

przeobrażenia 
taj brak obiektów użyteczności publicznej, 
zwłaszcza sklepów. Jeden mały pawilon han­
dlowy nie może zaspokoić wszystkich potrzeb. 
Dopiero po oddaniu do użytku dużego pawilo 
nu handlowo-usługowego (3 500 m kw. po­
wierzchni użytkowej), co ma nastąpić w 1978 
reku mogą być rozwiązane obecne kłopoty. 
W owym obiekcie znajdą się oprócz sklepów 
spożywczych i przemysłowych, także placów­
ki usługowe oraz świetlice i kluby. Kolejny 
pawilon (1 600 m kw.) również jest w budo­
wie. Z innych obiektów towarzyszących bu­
downictwu mieszkaniowemu na osiedlu jest 
iprzedszikcle, a przygotowuje się budowę szko­
ły-

Grunwald, siedziba Między nar o dowych Tar­
gów Poznańskich, zmienia się także pod in­
nymi względamL Modernizowane są ciągi u- 
liczne, nowocześnieją sklepy i placówki ga­
stronomiczne. Zieleni jest w tej dzielnicy spo­
ro, na przykład dobrze utrzymane parki Ka­
sprzaka, Zwycięstwa i Kasprowicza. Parki i 
zieleńce dodają Grunwaldowi swoistego uro­
ku., zwłaszcza wiosną • latem. Obecnie z ini 
cjatywy Spółdzielni Mieszkaniowej „Grun­
wald” trwają przygotowania do zagospodaro­
wania IS-hektarcweEo obszaru między osied­
lami Raszyn i im. M. Kopernika. W ten te. 
■ren, ciągnący się od ul. Arciszewskiego do ul. 
Jawornickiej, wśkompcncwiany będzie istnie­
jący tutaj drzewostan. Cały ten obszar stanie 
się dzielnicowym ośrodkiem rekreacyjno-spor­
towym z wszystkimi niezbędnymi urządze- 
BfiamL x

Im dalej od centrum Grunwaldu, tym... go­
rzej. Wciąż bowiem jeszcze za mało zwraca 
się uwagi .na osiedlę peryferyjne (Kotowo, 
Fabianowo, Ławica ito.) na których wiele u- 
lic nie posiada twardej nawierzchni, brak 
tam dostatecznej liczbv sklepów i punktów 
usługowych. Warto dołożyć starań, by zmniej­
szyć dysproporcje między centrum a peryfe­
riami Grunwaldu, (an)

Dyskusja o nowym
ogrodzie botanicznym
Zainteresowani budową pod 

Poznaniem, w dolinie rzeki 
Samicy,- nowego ogrodu bota- 
nioznegó mogą się zawoznać z 
jego przyszłym kształtem na 
wystawie prac nadesłanych na 
konkurs, oełoszonv przez do- 
7inański oddział Towarzystwa 
Urbanistów Polskich. Wystawa 
nagrodzonych i "wyróżnionych 
prac w konkursie oraz po?o- 
stałvch opracowań czynn-s jest 
od 24 hm. w godzinach 10—18 
w sali przy ul. Szkolnej 1 (II 
ptr.) 28 bm. wystawa przenie­
siona będzie do siedziby Sto­
warzyszenia Architektów Pol­
skich, Oddział w Poznaniu n^y 
Starym Rynku 56, a zamkrfę- 
cie jej nastąpi 3 grudnia br.

W niedziele, 27 bm. <o godz. 
11 odbędzie się przy ul. Szkol­
nej 1 publiczna dyskuisja na 
temat kcncerrcji zayosnoda^o- 
wania (przyszłego ogrodu bota­
nicznego. (a)

ODPOWIADAMY

Jam S. oraz Antoni Jugosławski 
— Otrzymaliśmy wyjaśnienia na 
listy. Prosimy o nazwiska i adre 
sy lub telefoniczne Skontaktowa­
nie się z redakcją 66-57-18 z powo 
laniem się na numery korespon­
dencji 3408 i 3913.

Jan Jakubowski — Porad praw­
nych nie udzielamy na łamach. 
Prosimy o adres z powołaniem się 
na nr 3923.

15.10 Muz. pocztówka z Rygi;

czki; 8.30 Co kto lubi; 9.00 „Tylko 
dla orłów” — ode. pow.; 9.10 Przy 
pominamy Michaja Burano; 9-30 
Nasz rok 77; 9.45 A. Skriabin 
„Prometeusz” — „Poemat ognia” 
op. 60; 10.35 Kiermasz płyt, wy­
twórni „Opus”; 11.00 Zycie rodzin­
ne — magazyn; 11.30 Tematy Djan- 
ge Reinhardta — „Chmury”; 12.25 

i Za kierownicą; 13.00 Powt. z roz­
rywki; 13.50 „Komisja” — ode. pow. 
14.00 Formy instrumentalne baro­
ku;
15.30 My wrocławianie — mag.; 15.50 
„Muzyka dla mojego przyjaciela”; 
16.00 Rozszyfrowujemy piosenki;
16.20 Meynard Ferguson gra prze­
boje; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 Fotoplastykon 
— Dalekie śniegi; 18.00 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Wszystkie nagrania Ch. Par- 
kera; 19.1!^ Książka tygodnia — 
Lech Niekrasz „Zaczęło się w O- 
riente”; 19.35 Opera tygodnia: 
Jules Massenet — „Werther”; 19.50 
„Tylko dla orłów” — ode. pow.; 
20.00 Studio nagrań; 20.30 Spotka­
nie z gwiazdami — gaw.; 20.40 
Słynne wokalistki jazzowe — Ni­
na Simone; 21.00 Reminiscencje 
muzyczne — kataleńska tradycja 
pianistyczna; 22.08 Śpiewa Al Di 
Męola; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
„Astronauci”; 22,45 Prosimy czę­
ściej — I. Kwiatkowska; 23.00 „Noc 
pierwszego śniegu” — wiersze po­
etów radzieckich; 23.05 Czas re­
laksu; 23.50 Śpiewa M. Rodowicz.

Reklama na ścianie

Zniknęły rusztowania ze ściany szczytowej domu przy placu Wiel­
kopolskim (narożnik ul. Działowej), na której pojawiła się rekla­

ma (na zdjęciu) produkowanych w Poznaniu „Tarpanów", (za) 
Fot. — H. Kamza

Poznańskie projekty 
kolejowych urządzeń elektronicznych

Występ A. Mroza 
odwołany

Dyrekcja Państwowej Opery im. 
St. Moniuszki w Poznaniu infor­
muje, że zapowiadany ■występ go­
ścinny Leonarda Andrzeja Mroza 
w „Don Carlosie” Verdiego (24 
bm.) artysta z powodu choroby 
musiał odwołać. Miłośnicy Opery 
będą natomiast mogli usłyszeć 
występującego gościnnie znako­
mitego artystę Teatru Wielkiego 
w Warszawie, barytona Jana Cze- 
kaya, który w tym przedstawie­
niu wystąpi w partii markiza Po- 
sy. (na)

I Jnowocześniają swój wy- 
w gląd i funkcjonalność 

liczne dworce PKP w całym 
kraju, dzięki rozwiązaniom po 
znańskiego Biura Projektów 
Kolejowych. Jego specjaliści z 
pracowni teletechnicznej wy­
konują m. in. dokumentacji^ 
lokalnych sieci łączności na 
stacjach, central telefonicz­
nych automatycznych i dyspo­
zytorskich, urządzeń teletrans
misyjnych radiotelefon!'
nvch oraz informacyjnych. Ta 
kie koncepcje projektuje się 
do realizacji samodzielnej lub 
towarzvszącei modernizacji 
obiektów dworcowych.

Dziełem poznańskich specja 
listów są projekty urządzeń in 
formacji dla podróżnych fir­
my „Pragotron” wykonane os­
tatnio dla dworców w Warsza 
wie — Zachodniej, Rzeszowie, 
Szczecinie, Gliwicach i Kosza- 

4 linie.

Specjalnością pracowni insta 
lacji elektrycznych BPK .jest 
natomiast m. in. projektowa­
nie oświetlenia zewnętrznego 
i wewnętrznego budynków 
dworcowych. Prace takie wy- 
kenano dla dworcó w: War sza 
wa — Zachodnia. Olsztyn, Zie 
łona Góra, Koszalin, Kaniu, 
Gorzów, Ostrów, Szprotawa, 
Barlinek, a także Poznań —• 
Główny.

Ponadto pracownia ta jest 
wiodącą (w kolejnictwie) w 
projektowaniu układów elek­
troenergetycznych zasilania 
węzłów i stacji kolejowych. 
Opracowano je ostatnio dla 
kilku węzłów — przede wszy­
stkim w Wielkopolsce jak do­
tychczas bardzo dobrze — zda 
ją one egzamin, (bcp)

Harcerska
yT wiązki ZHP z honorowym 

krwiodawstwem datują 
się od lat przedwojennych. 
Spośród akademickich kręgów 
harcerskich rekrutowali się 
dawcy krwi. Do ówczesnej czo­
łówki należeli poznaniacy. Już 
na kilka dni przed wybuchem 
wojny po granicznej potyczce 
pod Czarnkowem, żołnierz — 
członek 16 Poznańskiej Druży­
ny Harcerzy im. gen. Józefa 
Bema oddał krew swojemu 
ciężko rannemu koledze. Była 
to prawdopodobnie pierwsza 
transfuzją krwi w II Wojnie 
Światowej.

Wśród przedsięwzięć podej- 
mowanych po wojnie przez 
ZHP, są także akcje honoro­
wego krwiodawstwa. Przewija 
się zrodzona podczas okupacji 
nazwa „Harcerska Służba 
Krwi”. Niepisanym zwycza­
jem (pełnoletni druhowie i in- 
ęhruktorzy cddaja krew z oka­
zji pobytu na obozie lub zi­
mowisku, w najbliższej pla­
cówce służby zdrowia, traktu.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 10.00 Dla kl. VIII (język 
polski) „Niepokonany” słuch.; 10.30 
Z radiowej fonoteki muz.; 11.00
Dla szkół średnich (wych. obywa­
telskie) „Ja wśród innych; 11.20 A. 
Ponchielli — IV akt opery „Gio- 
conda”; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Turniej kapel i śpie­
waków ludowych; 13.00 Dla kl. VI 
(geografia) „Beskidy, zielone Bes­
kidy”; 13.30 Muz. stereoteka (ste­
reo ogólnopol.); 13.50 Dla kl. II

służba krwi
jąc ten akt jako dar serca na 
rzecz miejscowego społeczeń­
stwa. Wszystko to na razie 
dzieje się spontanicznie i do­
raźnie.

Na apel PCK odpowiada w 
roku 1973 Związek Harcerstwa 
Polskiego powołując „Harcer­
ską Służbę Krwi”. Już wcześ­
niej zresztą powstały harcer­
skie kluby honorowych daw­
ców krwi, z których pierwszy 
to ..Klub HDK Szczepu Har- 
cer-kiego im. mjr. Hubala przy 
węźle kolejowym w Lesznie 
Wielkopolskim”, jeśli nie liczyć 
mniej formalnych poczynań 
Koła b. Szesnastaków przy 16 
PDH w Poznaniu. Satysfakcio- 
nuje. że ..nasi byli pierwsi” i 
w dalszv'm ciągu znajdują się 
w czołówce. Udział w akcji 
„Serdeczna krew”, uczestnic­
two Komendy Chorągwi Wiel­
kopolskiej ZHP w staraniach 
o utworzenie „Harcerskiej Służ 
by Krwi” i wiele innych po­
czynań — to z pewnością kar­
ty chwały społecznej.

„Fala krzywdy wróciła”; 19.15 J. 
rosyjski; 19.30 Miłośnikom wielkiej 
planistyki; XII Festiwal Oratoryj- 
no-Kantatowy Vratislavia Cantans 
77; 20.55 „Horyzonty muzyki” — 
G. Crumb — Muzyka na letni wie­
czór; 21.40 Nowe nagrania radiowe 
„Kwartetu Polskiego”; 22.15 W krę 
gu spraw’ rodzinnych „Udział dzie 
cka w życiu rodziny”; 2^30 Fol- 
ski parlamentaryzm — Sejm w 
dawnej Rzeczypospolitej prof. J. 
Maciszewski; 22.53 Na dobranoc 
śpiewa Ch. Aznavour. .

WIADOMOŚCI: 12, 16.

lic. (jęz. polski) „Widzę i opisuję”; 
14.25 Teatr PR Festiwal Radziec­
kiej Dramaturgii Teatralnej i Ra­
diowej „Linia alpinistów”;, 15.25 
Teatr PR — Festiwal Radzieckiej 
Dramaturgii Teatralnej i Radiowej 
„Spojrzenie w zwierciadło”; 16.05 
Kwartet Juitlarda gra utwory ka­
meralne I. Stra-wińskiego; 16.25 
R-TV Średnia Szkoła dla Pracują­
cych — Język polski sem. I „Ko­
media uczy i wychowuje”; 16.10 
Felieton aktualny; 16.50 Radioex- 
press; 17.00 Radioreklama; 17.15 
Audycja ekonom.; 17.25 Pr. stereof. 
— „Trzy obliczą muzyki rozryw­
kowej”; 18.25 Kodeks i kierowni­
ca — O stanie technicznym po­
jazdu; 18.40 Postawy i wzory — 
Lojalność — aud. Lidii Wojtasik; 
19.00 R-TV Średnia Szkoła dla Pra 
cujących — Język polski sem. HI

t TEŁEWIllA 1
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS. 

Matematyka (sem. 3, 1. 41) „Funk 
cje pochodne”; 7 — R-TVSS. Bio­
logia (sem. 3, 1. 33) — „Bioche­
miczne podstawy dziedziczenia”; 
9 — „Hyperion” — film fab. prod. 
nim. (kol.); 12.55 — Język polski 
(kl. I—IV lic.) — „Sonet” (kol.); 
13.25 — R-TVSS. Matematyka
(sem. 1, 1. 9) — „Funkcje liczbo­
we”; 14 — R-TVSS. Fizyka (sem. 
1, 1. 6) — „Praca i energia”; 16 — 
„Obiektyw”; 16.20 — Dziennik 

(kol.); 16.30 — Spoza gór i rzek: 
„Bitwa o szyny” — o walkach od 
działów partyzanckich na tyłach 
wojsk niemieckich; 17 — „Bratek 
przy kominku” — spotkanie trze­

Honorowe krwiodawstwo 
traktowane jest w ZHP dwo­
jako: najstarsi, od osiemnaste­
go roku życia mogą już sami 
oddawaj krew. Ale może jesz­
cze ważniejsza jest praca wy­
chowawcza wśród młodszych. 
Chodzi o wYkształcenie nawy­
ku ofiarności i bezinteresow­
ności ra co dzień, by spiesze­
nie ludziom z pomocą stało się 
rzeczą oczywista bez wyczeki­
wania na katastrofę, wypadek, 
czy sytuacje dramatyczne.

ZHP jest jedyna organiza­
cją młodzieżową, która w tak 
ewidentny soosób odpowie­
działa na społeczne zapotrze­
bowanie (co oczywiście w ni­
czym nie umniejsza znaczenia 
akcji innych organizacji). Nic 
dziwnego więc, że właśnie w 
roku bieżącym sztandar Związ­
ku został udekorowanv Złotą 
Odznaką Honorowa PCK I stop 
nia. Trudno z?ś byłoby zliczyć 
odznaczema indywidualne za 
„dar krwi”, który jest najpięk­
niejszym „darem serca”.

MARTA T ANDRZEJ
FERSTENOWIE

cie, a w nim „Skarb Holendrów” 
ser. film prod. franc. pt „Skarb 
odleciał” (kol.); 18 — Reportaż
wojskowy (kol.); 18.20 — „Sonda” 
— magazyn nauki i techniki; 18.5® 
Radzimy rolnikom (kol.); 19 —
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.): 19.30 — 
Wiezór z dziennikiem (kol.); 20.3® 
— Teatr Sensacji: „Akcja Szarot­
ka” — cz. 2; 21.35 — „Pegaz”; 
22.20 — Dziennik (kol.); 22.35 — 
— Puchar Europy w piosence; 
23 — Klub Fantastyki — „Dlacze­
go wyginęły mamuty”.

PROGRAM 2: 15.55 — Język ro­
syjski — kurs podstawowy, lekcja 
8 (kol.); 16.30 — Czas i ludzie — 
„Poemat o Donieckim Kraju” —- 
radź, film dok. (kol.); 17.20 — 
„Obraz cuda czyni” — bułg. film 
fab.; 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma przedstawia: „Jazz Jamboree 
77” — występ kwintetu Janusza 
Muniaka i Shivkumar Trio z In­
dii (kol.); 21.20 — 24 godziny
(kol.; 21.30 — Inicjatywy: „Kto 
nie chce dobrych butów” — pro­
gram publicystyczny (kol.); 21.50 — 
Spotkanie przy fortepianie — Ta­
deusz Kierski; 22.25 — Dialogi X 
przeszłością — „Bolesław Krzywo­
usty” (kol.); 22.55 — Język fran­
cuski — kurs podstawowy, powL 
lekcji 4 (kol.).


